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Znowu dookoła świata
tym razem przez obydwa bieguny 
wybiera się uparty kpi Odom 
Dwaj inni lotnicy amerykańscy
też chcą zobaczyć cahj ziemię 
ale z kabiny lilipucich samolotów

NOWY JORK (Obsł. ;wł.j; Zaledwie przed trzema dniami donosiliśmy o fantastycznym rekor­
dzie kpt. Odoma, który w zaledwie 63 godziny dokonał lotu dokoła świata. Nieludzko zmęczony lot­
nik chwiał się na nogach, kiedy opuścił samolot. Wydawało się, Ze kapitan ma dość rekordów* przy­
najmniej na pewien- czas.' Okazuje się jednak, Ze nie.
. Dzisiejszy „New York ' Times" 
donosi, że kpt. -William Odom- no­
si się z projektem wykonania no­
wego lotu, dokoła świata. Oznaj- 
mil to na drugi dzień po przylo­
cie, kiedy już wyspał się zupeł­
nie;

Tym razem jednak lot ma się 
odbyć na innej trasie. Będzie ona 
mianowicie wiodła, przez oba bie 
guny — a północy i południowy.
Tym razem -niezwykły lotnik nie 
zamierza lecieć sam. Załoga sa­
molotu ma się składać z, 10 osób, 
zarówno personelu technicznego

Naszą zasadą polityczną, —- po 
nauczkach faszystowskich tak w 
Polsce jak i w całej Europie, jest 
hasło: „Nie ma -wolności dla wro­
gów Wolności!". ,

Awangarda klasy robotnicze) . 
nasza Partia -*•' stoi bezwzględnie 
na Stanowisku, Ze wszelkie swobo­
dy demokratyczne mógą być, sto­
sowane wyłącznie w stosunku do 
ludzi czy partii politycznych, któ­
rzy swoją Ideologią udowodnili, 
że uzyskanych warunków demo­
kratycznych nie użyją przeciwko 
tej samej demokracji.

W tym stanie rzeczy sanacja, 
endecja i inne odcienie naszego 
faszyzmu nie mogą liczyć na le­
galną działalność lub prasową pro 
pagąndę, które godziły by w za­
sady sprawiedliwości 'społecznej, 
wolność i pokój. ‘

To oczywiście ich ogromnie 
gniewa, i jako swego narzędzia 
reakcja wszelkich gatunków i od­
cieni używa pozornie niewinnej, 
ale jakże groźnej w następstwa 
plotki. .
. Polska Partia . Socjalistyczna 
zwraca.,się do wszystkich: swoich 
członków i sympatyków o zrozu­
mienie tej niepowetowanej krzyw­
dy, którą wyrządza oszczercza nie 
nawiść lub bezmyślna głupota w 
postaci stoustnej, oszczerczej, 
zbrodniczej plotki.

Obowiązkiem nie tylko każde­
go świadomego socjalisty, ale na 
wet każdego uczciwego Polaka, 
jest plotkę przećiąć w każdym 
zaś wypadku uzasadnionego po­
dejrzenia, iż działa w  rozpowszech 
niania nie głupota, ale zła wola* 
powodować wykrycie jej źródła.

Męska nasza . postawa wobec 
akcji dywersji bankrutów: politycz. 
ńych to nie tylko, obowiązek wo­
bec Partii, to przede wszystkim 
obowiązek ^przyszłego ładu, roz­
woju i dobrobytu Polski.

jak i naukowego, który ma czy­
nić obserwacje na całej trasie le­
go' gigantycznego lotu.

J Lot odbędzie -się na specjalnie 
do.tego celu przygotowanym bom 
bowću B-32. Największą trudność 

;SpVa,ty;ia .^pd^wm&ie, przystoso- 
' Wąijue. m is lf r #  T :materiałów .pęd­
nych oraz, oliwy do wielkich 
zmian temperatury w krótkim cza 
się. Stanowi to poważny problem, 
jakiego nie było przy poprzednim 
locie, Odom* zamierza wylecieć 6 
listopada i tak • oblicza swój lot, 
że nacTbiegunem południowym ma 
się znaleźć w samo południe.

Wracając do poprzedniego lotu 
kpt. Odom ośpś^pdćZył, że w cza­
sie lotu, nad’ Kanadą stracił, przy- 
tomność na przeszło; pój-tofi ĵ; go­
dziny. Samolot te lą ł  “sterowany/ 
aut^patypSiftą kierowtd^iiłSŚeóttąK: 
zboczył z drogi i opuścił nię zbyt 
nisko. Wskutek, tego maszyna o 
mały włos byłaby się rozbiła' o -lo-

Nie będzie
wojsk amerykańskich 
w  G r e c j i
'-tvASZY^<STpN. |  Zastępca se­
kretarza sia#u Robert ' Ló^ett ;<&• 
świadczył na konferencji praso­
wej, że Stany Zjednoczone nie za­
mierzają Wysłać Wojsk'do’ Grecji. 
Uważamy —  powiedział Łovett — 
że ‘ nie m a' potrzeby wysłania 
wojsk amerykańskich,/do Grecji 
ani * ,  chwili ■ obeę^ię|,;aąi' W/Pazyr- 
szłości. ■ " a " I <■" ,

K urkorto-Sp icA ifM
po raz siódmy 
m is tr z y n ią  św ia ta

PRAGA (Obsł. Wij. W odby­
wających się tutaj mistrzostwach 
świata. w strzelaniu z luku Óii- 
slrzofetwo w korikurencji kobiecej 
zdobyła Polką, Kąrkowska-Spy- 
chąjlowa — już, po raz siódniy. 
Uzyskała ona w strzelaniu n a 171) 
metrów MW jnjnk,t§w ptzed An­
gielką Burroy 188 ,p. i Dunką 
Troelsen 162 p.

W ramach ząwpdów pięściar­
skich’ na festiwalu młodzieżowym 
.pięściarze polscy pokońajj Wę­
grów 9;$ J (bez walki koguciej). 
Wygrali^ szentag, Sieradzan i Am- 
bjoz (oraz w ciężkiej w. o.), Kos­
mowski zremisował, BaSdnowśki- 1 
Kaczmarek przegfaśf prze? k. ó .- ''

Sprzeczna z kartą O N Z
jest obecność Anglików w Egipcie 
oświadcza 
delegat Polski

NOWY. JORK. Na posiedze- 
I n lu  Rady -Bezpieczeństwa, na 
-„którym .omawiano skargę egip­

ską, zabrał głos delegat Polski 
i. Suchy.
- Mówca zwrócił uwagę, na io, 

że skarga Egiptu zmierza ■ do 
s. utworzenia takich warunków, w  
; których naród egipski mógłby 
'  realizować swe aspiracje naro­

dowe.
Delegat Polski podkreślił, ża 

/  pobyt wojsk brytyjskich w  Egip­
cie jest sprzeczny z kartą Naro­

dów Zjednoczonych t  z uchwalą 
generalnego zgromadzenia ONZ. 
Rada Bezpieczeństwa jest upraw­
niona do w ydania nakazu ' wy­
cofania tych Wojsk.

Poruszając sprawę “bryiyjsko- 
egipskiego traktatu z 1936 r. Su­
chy zaznaczył, że Egipt nie był 
całkowicie wolny w chwili pod­
pisania fago traktatu.

Jeśli chodzi a  problem Suda- 
nu, delegat Polski oświadczył, 
że zagadnienie to należy do­
kładnie przestudiow ać. Polska 
nie może w obecnym stanie rze­
czy przedstawić jeszcze żadnego 
gotowego rozwiązania sprany. 
Sudanu. ,

dowlec.' Jednak automatyczna kie­
rownica popsuła się i przez resztę 
trasy musiał ręcznie kierować ma­
szyną. Szybkość, ani razu nie wy­
nosiła poniżej 300 km/godz.

NOWY JORK (Obsł. wt.J. Bez 
głośnych zapowiedzi wylecieli .. o- 
negdaj do lotu dokoła świata dwaj 
lotnicy amerykańscy Evans i Tru- 
man. -Przebyli już oni pierwszy

Ksiądz Znwiślnk
w Jordanowie
zginął u płomieniach
DZIERŻONIÓW (lei. *wł.). Zl^nie- 

uśtaronyćh . dofąa 'przycżyń . wy­
buchł w nocy pożar w -urzędzie 
parafialnym ’"w Jordanowie Ślą­
ski mc Ogień rozszerzał się tak, 
szybka, SJe znaj dum py jiję „w- hji- 
d y h k u ^ k stą d z ^ ^ k a n ^ ^ W iśfa k

fóniósł śmierć w  płomieniach.
udynek zostafł mószczęinie spa- 

lóny. v, ,

etap, drogi i wylądowali szczęśli,- i 
wie w Grenlandii. Dzisiaj mają 
Wylecieć w dalszą drogę do Islan­
dii. - 3

Najciekawsze jest to, że lotni­
cy odbywają! swój lot na dwóch 
małych -jednosilnikowych samolo­
tach" „piper Cubs“. Jest to pierw­
szy tego rodzaju lot dokoła świa-

Wrocław ma wiele cech . wspólnych \  W arszawą, Podobnie jak 
tam, w, zrujnowanych domach* robiących wrażenie niezamieszka­
łych — mieszkają ludzie — znajdują się warsztaty, i wytwórnie. 
Oto romantyczne wejście do wytwórni „Liliput" przy ul. Tęczo- 

wej. .

PARYŻ. Santolot, obsługujący 
linię Biarritz — Cannes,' rozbił się 
w odległości T5 km od Peau. Pi-, 
.lot i 2 pasażerów poniosło śmierć.!

BUKARESZT. Samolot, obsługu­
jący linię, Constanza — Bukareszt, 
rozbił się przy. lądowaniu. 3 oso-■; 
by poniosły śmierć, 5 osób odnio­
sło ciężkie rany;

U W A G A !

22 katów
z Buchenwaldu '
skazanych na śmierć

BERLIN. W • dńiu 14 Bita. za- 
iiadt wyrok w toczącym się ' w 
Dachau procesie przeciwko 31 le­
karzom i strażnikom .obozu kon­
centracyjnego w Buchenwaldzie.

22 oskarżonych, m. in. komen­
dant ojjozn Herman. Piastór, le­
karz naczelny Friedrich., Wilhelm, 
ora? zarządzający óbozettf Hen­
ryk? Hackhamm — skazanych zo­
stało na karę śmierci, 5 oskarżo­
nych otrzymało? wyrok^ dożywot­
niego więzienia. - Włró.d-nich .znaj­
duje się > Ilse. Koch, żoną b. ko­
mendanta obozu, o'której mówio­
no, Te 'prSiadira ^teżury  ze siro- 
ry więźniów, oraz ksikźe de Wal- 
dćck,- hyl-y generał SB, członek 
niemieckiej rodziny panującej.

Konkurs 
spostrzegawczości
S zu k a jc ie  u k ry teg o  zd a n ia  
w tr e ś c i  dzisiejszego numeru

Pomiędzy Uczestników konkursu, którzy nadeślą największą 
ilość trafnych rozwiązań będzie rozlosowanych piętnaście na­
stępujących nagród:

I —  3.000 z!.
II — 2.000 z!.

DI— IV po 1.000 z!.
V — X po 500 zł. (

oraz pięć nagród pocieszenia w postaci książek Spółdzielni W y­
dawniczej „Wiedza" według własnego wyboru.

Kopkurs będzie trwał pięć dni. Uczestnicy konkursu pie muszą 
zasadniczo nadesłać odpowiedzi ze wszystkich dni konkursu, w 
decydującej rozgrywce będzie decydowała, jednak ilość nade­
słanych trafnych odpowiedzi.

Odpowiedzi uczestników konkursu mogą być nadsyłane co-' 
dziennie, jak również za kilka dni od razu; wówczas powinna 
być jednak dołączona potrzebna ilość kuponów.

Ju ż fest osiem projektów
paktu wszechamerykanskiego 
Dziś początek obrad
pod Rio de Janeiro

RIQ DE JANEIRO. W  dniu  15' 
sierpnia ministrowie spraw za­
granicznych 20-iu republik ame­
rykańskich zbiorą się w Pelropo- 
lis, o 50 km od. Rio de Janeiro, 
ab y  opracować wspólny paki 
obrony, „obu Ameryk"' — północ­
nej i południowej. ,,,,, . _ »

Woj Sam 
przyjedzie . 
do Londynu 
z dolarami

NOWY JORK. W Waszyngtonie 
ogftfśzono, że,;, minister skarbu 
USA John - Snydęr Wyjedzię W 
dniu 11 ‘wrześnią/ło  Londyną.

Oficjalnie Sn^dfer ma wziąć'u- 
dziai w 'dorocznej konferencji Na­
rządów Banku Międzynarodowe­
go Funduszu Monetarnego, a

W kolącłt- poinformowanych 
f^iśidzą jednakże,■'"że istotnym 
celem wizyty; Snydera w Londy­
nie jest, phęć przedyskutowania z 
angielskim 'ministrem' skarbu. Bal- 
ton^n i' ministrem handlu, Crij> 
psem całokształtu zagadnień, zwia 
żanyeh/ z sytuacją ddlarową An­
glii. Temateip rozmów- .ma być 
podobno nowa pożyczka dla An­
glii oraz przejęcie'przez USA wy­
datków dolarowych Anglii na u- 
trzymanie Niemiec.'

Ponowny zamach 
na Anglików. ' 
w Wiedniu

.w a r s z a w a  (tei. wł.j. w  Au- 
strii dokonano drugiego zama­
chu bombowego na - kwąięrę 
wojsk brytyjskich-

Tym razem rzucono bombę na 
kyraterę w Velden, Szkody, wy­
rządzone przez eksplozję, n ie  
znaczne, ofiar w ludziach nie 
tafto, (z. a.)

Pakt fen wyrazi w  konkretnej 
formie zasady wszechamerykań- 
skie i ustali pfeoedofę śożśtrzy-; 
gania 'ew entualnych trudności; 
Tub- różnice poglądów, ;jakie' mo­
gą powsłąć między państwami, 
podpisującymi pakt.

Istnieje osiem projektów pak­
tu, opracowanych przez, Brazylię: 
(państwo zapraszającej Stany 
Zjednoczone, Chile, Meksyk, Uru­
gwaj, Boliwię, Ekwador i Pa­
namę.
- Omawiana fet będzie sprawa; 
w jaki? sposób blok wszech- 
amerykański może uzgodnić swe 
prace i zasady z ONZ. mm

NOWY JORK. Sekretarz gene­
ralny ONZ, Trygwe Lie, wyje­
chał do Rio de • Janeiro, gdzie 
w eźm ie. udział w  konferencji 
państw amerykańskich o obro­
nie półkuli Zachodniej. -

uposzcza pracę, musi bowiem 
poszukiwać . żywności poraź 
kartkami żywnościowymi. Szef 
delegacji'brytyjskiej sir W illiate 
Strang wyraził podobno zado­
wolenie z dotychczasowego 
przebiegu konferencji. Nie przy? 
siąpiono jednakże jeszcze do : 
spraw, które wywołuję najwięk-* ̂  
szą różnicę zdań, a m ianowicie 
,do kwestii fihanśpw^nę i do  roz­
strzygnięcia własności kopalń.

Przed kopalniami pełno węgla
ale brak środków transportowych
to tajemnica 
małych korzyści 
Zagłębia Ruhry

WASZYNGTON. Na konferen­
cji ,w spawie produkcji węgla w 
Zagłębiu Ruhry rzpcznik bry ty j­
ski-oświadczył, że w kopalniach 
Ruhry gromadzi się węgiel ź po­
wodu braku; środków transpor­
towych,, W 'ko łach , zbliżónyoh 
do, konferencji, słychać, że obie 
strony uważąfją naprawę sieci' 
kolejowej za jedno z  najważniej­
szych zagadnień' technicznych.
Na 'konferencji' stwierdzono, że 
trudności' transportowe stoją 
również--na przeszkodzie zaspo­
kojeniu. żądań- opranej i, .która 
stwierdzą', że :należy, jej. dostar­
czyć większych -'ilośćłj węgla z 
Zagłębia Ruhry, aby zużytkować 
węgiel -przy produkcji stali • ra­
czej we Francji aniżeli w- Niem­
czech. /'■

W  komitecie, poświęconym za­
gadnieniu aprowizacji Zagłębia 
■Ruhry, rzecznik brytyjski oświad­
czył, że górnicy nie chcą, praco­
wać, dopóki ich racje żywno­
ściow e nie zostaną wydatnie po­
większone. W ielu robotników

Policja chińska - 
topi studentów 
w/głębokim stawie

MOSKy/A. -Wychodzący -w 
Hdnig-|K»ng dziennik. „Chuan-Sjan- 
Bap“, |powołując się ■ na źródła 
'zbliżone Jdp tajne} policji w Czang- : 
Czau, komunikuje,'że większość 
StudąntóW uniwersytetu, areszto/ 
wariych przez ńętadze; zostało za­
mordowanych.
, Naoczny świadek opowiada,, że 
studentów tych wrzucono do głę­
bokiego stawu, gdzie utonęli. Sfaw 
otoczono drutem, aby uniemożli­
wić ofiarom ratunek. :

Kto i jak może wysiedlić
pozbawić obywatelstwa polskiego 
lub orzec przepadek mienia?
, WARSZAWA (tel. wł.).. Mini­
sterstwo, Ziem. Odzyskanych .wy­
jaśnia, iż' starosta względnie pre­
zydent -miasta' jest władzą, po­
wołana da orzeczenia pozbawienia 
obywatelstwa polskiego, |  przepad­
ku mienia oraz wysiedlenia*z ob­
szaru państwa polśkłego. osób na- 
todo.wośei niemieckiej.’ 

Postępowanie w  tych sprawach 
może, być Wszczęte na wriiośek 
powiatowego, miejskiego Tub Wo­
jewódzkiego Urzędu Bezpieezeń/ 
stwa Pubijcznego. O /ile miejsce 
zamieszkania osób narodowości 
niemieckiej jest nieznane, wzglę­
dnie osoby te są niezdolne do 
.działań prawnych, to władze ad­
ministracji .ogólnej winny wystą­
pić do sądu 'okręgowego o ■ w-y- 
znaczenie kuratora.. •; /

Władze administracji - ogólnej 
winny zawiadomić o tocząćym-się;

postępowaniu małżonka i ' dzieci 
do la t L8 -,zainteresowanej osoby, 
a jeżfeii, dzieęko -.tej, osoby, ma-' 
iąc ukończonych lat 13, wyrazi 
chęć pozostania nadal obywatelefn 
państwa polskiego, to należy za­
wiadomić wlad?e opiekuńcze.

Przy zażądaniu zajęcia mająt­
ku osóby wywiezionej pozbawio­
nej obywatelstwa/ nie powinny 
być 'tym  objęte przedmioty '‘oso- 
biśtego użytku, jak1 ubranie, 
Sprzęt domowy  ̂itp. W orzecze­
niu nafeży ‘ dokładnie wymieść 
okoliczności, .powodujące pozb^ 
wienie obywatelstwa oraz za­
mieścić w tym .samYm 'orzeczeniu 
rozstrzygnięcie co do dzjęci i 
małżonka osoby, pozbawionej-

 ̂ O uprayromocnieniu się - orze­
czenia - a  pozbawieniu oby watel­

stwa zawiadomiony. winien' być 
odnośny Urząd Bezpieczeństwa t 
Publicznego oraz Zakład Ubezpieę:’ 
czalni Społecznej. ' Jeżeli osoby,', 
pozbawione. obywatelstwa, posia­
dają dzieci, które pozostają w 
Polsce,, należy też zawiadomić 
organy opieki społecznej, celem 
roztoczenia opieki nad tym dziec-' 
kiem. Od orzeczenia Władzy ad­
ministracyjnej przysługuje prawo 
odwołania się-do sądu okręgowe­
go w terminie 7-dniowym. (z.o.)
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Iłowy rekord importu
—  zboża —— 

do biednych Niemców
•ESSEljr. W  okresie ód 1-go do 

8-go sierpnia Siany Zjednoczone 
wysłały do Niemiec 228.000 ton 
zboża i mąki o  ogółhąj wartości 
26 mil. dolarów. Jest io najwyż­
szy transport jaki był przysłany 
do Niemiec w  * Ciągu jednego 
tygodnia. ' ' l  
, Kierownik wydzlaiu gospodar­
czego przy amerykańskim za- 

- rządzie : wojskowym /płk. Haster 
:: określi! ten import za przekracza­

jący o : 25:“% ■ dowóz w ciągu 
kwietnia, a Wyższy "o 2.000. ton 
od dotychćzaśó^ógo^liąjwiąksze- 
go przywozu tygodniowego.

Ra&otnicy froncusey
przeciwko prófiom 
handlu z Hiszpanię
PARYŻ. Biuro Genewskiej Kon­

federacji Pracy Wydało kom uni­
kat, w któryni, potwierdzając de­
cyzję CTG z lutego 1946 r. w  sto­
sunku do frankistowskiej Hiszpa­
nii, apeluje do wszystkich robot­
ników francuskich,, ażeby sprze- 

, ci wiali ‘-sją ' wszelkim próbom 
wznowienia - handlu z Hiszpanią. 

■ ' Komunikat wzyw&zagramczne 
centrale związkowe do •olidary- 
zowania się z - pozycją francu­
skiej CTG.

Danusia prokuratora
za kolację 
z oskarżoną

|  hJONACHIUM/ k in is te r  dena-
(Zyfikcji w Bawarii, odebrał pra- 
,wo wykonywania swych furrkóji 

" farokuratowi Stambergowi. Pro- 
-ikurator Starńberg, sądzący wdo­
wę po Tricku, b. ministrze spraw

* wewnętrznych , Trzeciej Rzeszy, 
zaprosi! ją^na-kołację i stara! się 

^aeprzeć zeznania jednego z 
świadków oskarżenia.
* Proces rozpoczął się obecnie 
pod przewodnictwem nowego 

■ prokuratora.
Dolnoślązacy

Kongres uzdrowiskowy
odbędzie się 
w Czechosłowacji

F  j>RAGA. V  dniach ad 26, 9, do 
•S.,'% b r- pdbędziejńę. w Mariań- 

y sklóh Łaźniach w  Czechach oraz 
• w  Piszczanach w Słowacji mię- 
dzynarodowy kongres uzdrowisk

S  udziale 14 -pańsiw eufopej-, 
i pozaeuropejskich. Polskie 

uzdrowiska reprezentować będą 
na kongresie dwaj wybitni fa- 

, chowcy dr. Sabaiowski' i dr. Ja* 
TOSZ.

0 dzielnym polskim rycerzu
co wzgardził niemiecką księżniczką
Legendy Starego zamczyska ; 
dają świadectwo polskości D. Śląska

Podobriią jak przetrwa! . jeżyk 
polski na Dohiytn Śląsku,' tak sai- 
‘bjo zachowały się ślady panowa­
nia polskiego w zabytkach na ttej 
ziemi,. :

Posłuchajmy ,o czym mówią 
ruiny Zamku Chojnasty. , Zamek 
ten lóży ‘w  ppwięćię-. jeleniogór­
skim. Sięga wieku 14. Najpierw 
władają warownią Piasto wieżę, 
pod kóniec 16 wiełfu Ohojnasty 
przechodzą, w ręce niemieckie,:. SJ

Jeden z władców piastowskich 
zkmm, Bolko,' ożeniony był \z 
■Niemką. Z małżeństwa posiadał 
tylko córkę, Kunegundę, którą 
matka zdołała 'wy chować jW duchu- 
niemieckim. Pfewnego, rażą książę 
Bolko, objeżdżając i fortyfikację 
zamkową*. poślizgną) j. śię “na ska­
łach, spadł z kbuią 'f,zabił, się. 
Kuńegunda objęła . panowanie. 
Rządziła jak Niemka, Wielu ryce­
rzy ubiegało sbę o jej rękę, lecz 
urodziwa księżniczka orzeka, że 
wyjdzie zamaż tylko, za tego ry­
cerza, który kotrfió pb‘ spadzistych 
skałach obićdzie cały zamek. By­
ła to 'rzecz niełada, .Zamek Choi-> 
Pasty stał na stromych; trudnych 
'do, zdobycia skałach.

Nie, odstraszył ten warunek kon-r 
kurentów. Zjawili Się 1 poąosta- 
wiąjl ną skałach/ -skrwawione cia­
ła. Gdy rycerze konali, Kwiegflnda 
siedziała w ókąie swej komnaty t  
patrzyła Obojętnie n£ śmierć mło­
dych. . zalotników. .Trzehd? jeszcze 
dodać, że rycerze byli Polakami,

Pewnego rażu stanąj" przed nie­
miecką księżniczką rytprz niepo- 
spohtęj urody. Serpęr Kunegufidy 
zabiło męcniąj, zrodziła się woniej 
hfilpść. Rycerz Oznajtbif, że przy- 
jepjiał ubiegać Się^b jej rękę. Na­
zajutrz miał objechać,' skały. Wie­
czór spędził z Kuneguridą, Mil­
cząc Słuchała jego słów. Był z 

[Małopolski. Sławił piękno i  bo­
gactwo,, polskiej #iąrni., 
im  nie tylko- |

Rano trąby uroczyście oznajmiły1 
chwilę próby. Trwoga pówstała 
W sercu Kunegundy. Z okna poko­
ju śłędzjłą ruchy konnego ryce­
rza na skałach. Ale o dziwo, Tra-

Jednoglosnie
musi żapasc 
ta uchwała

NOWY JORK. Delegat polski 
do komisji atomowej ONZ, prof. 
Ignacy Złotowski, przed wyjaz­
dem z Nowego Jorku oświad­
czył, że ma niezłomną nadzieję/ 
iż mimo obecnych trudności*uda 
się znaleźć rozwiązanie' zagad­
nienia kontroli energii atomo- 
wej.

Delegat polski dodał: „Zagad­
nienie io jest tak poważne, że 
yi żadnym wypadku nie, można, 
go rozstrzygać tylko większo­
ścią głosów. Zgoda w  tej spra­
wie musj być jednogłośna,"

Polsko-czeska
Madame Butterfly
w Pradze

PRAGA.. W operze w Pradze 
wystąpiła w roli Madame Butter- 
fly polska śpiewaczka Alina,Bole* 
chowska. Orkiestrą opery praskiej 
dyrygował gościnnie dyrygent o* 
pery warszawskiej Olgierd Stra­
szyński.

Zarówno występ sopranistki 
polskiej jak również doskonałe o- 
panpwanie' orkiestry przez dyry­
genta’ spotkały sie z gorąęym 
przyjęciem publięząości czeskiej.

WZGARDZONA KUNEpUNDA 
Kunedundą chciała ostrżecryce- 

rza przed jutrzejszą śmiertelną 
wyprawą, ,teci ctatrfą ścięła ięj 
usta1. Mlłćźała, a V 'sercu',' księż­
niczki wrzał odmęt, namiętności!

Robotnicy nie chcą Tafta
•na fotelu w Białym Domu

k, NOWY JORK. Poimtno, iż usta­
wa ŹTaft-Hartley. zakazuje związ­
kom* zawodowym brania udziału 
w życiu politycznym, OIO i AFL 
przystąpiły już do .przygotowania 
kampanii wyborczej na terenie 
związków zawodowych wobec 

?'hądchodzących ‘wyborów prezy­
denta.

'< |  Przewodniczący AFL Green. 
^wygłosi} przemówienie, w  którym 
f wypowiedział się przeciwko kan­

dydaturze senatora ze stanu Ohio, 
Tafta, z ramienia partii republi­
kańskiej. Green sądzi, że 'w  ra­
zie wystąwienia tej -kandydatury 

v ^aff  poniesie, największa,'klęskę? 
'‘ jaka’ kiedykolwiek spotkają kan­

dydata na prezydenta U^A głów­
nej' dele '-r- jak' mówił Green — 
następujące: zniesienia , ustąwy

£ Naft-Hartleya oraz walka t>fee- 
 ̂ciwko „konserwatywnej teriden- 
cji”, która zaznacza sie obęętiie 
w ■'Stanach 'Zjednoczonych.^

\  /przewodniczący związki ząwo-; 
ulowego szpferów ciężarówek To- 
bin wyraził przekonanie, że ame­
rykański ruch zawodowy,, może

stać sie opałcifen dla 'v trzeciej 
partii polityczne!/-która* mogłaby 
liczyć na 37 Mionów, głosów, 
i/obhj' zastrzeg} ,się_ jednak, że 
powstanie trzeęteffpartiń, politycz­
nej.,, w USA uzależnione jest.od  
zjednoczeni^ rnchu /Zarodowego 
w-Stanach. Zjednoczonych. ..

Hfeowsk! Komendanf
280 obozów  
czeka w Łotiźi, 
na wyrok sądowy

WARSZAWA (tel. wł)). W il­
helm Schmiedteschen, z zawodu 
kupiec, członfek NSDAP, Haupt- 
sturmiiihrer SS i agent SD, do 
Polski przybył w ' roku 1939 i 
Zajmował się wysiedlaniem l i ­
laków Z Poznania i Ładzi oraz 
likwidacja, p ilsk ich  bibliotek..

Schmiedteschen został rozpo­
znany przez żydów  y  amery­
kańskiej strefie okupacyjnej 
'Niemiec, a następnie przekaza­
ny władzom polskim i znajduje 
się obecnie w - Więzieniu- w  
Łodzi. (z- a.)

in z . Franciszek Brzozow ski
ur. 1. 10. 1908 r.

dyrektor Politechniki Robotniczej Towarzystwa Uniwersy­
tetu Robotniczego we Wrocławiu, V , , . .
zasłużony pracownik na niwie społecznej i oświatowej, 
nieodżałowany wychowawca i przyjaciel młodzieży, _ . 
zmarł po długich i ciężkich cidfpieniach dn. 13 sierpnia br.

Pogrzeb odbędzie się-w  sobotę, dnia 16 sierpnia br., o 
godz. 16-tej, z domu żałoby przy ul. Odkrywców 1 (Grabi- 
szyn), o czym zawiadamiają.

WOJEWÓDZKI ZARZĄD
TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

I DYREKCJA. POLITECHNIKI Z ROBOTNICZEJ TUR 
WE WROCŁAWIU

b y . zagrały po ’ raz drugi, oznaj­
miając zwycięski powrót zalotni- 
k£ Księżniczka wyszła na powi­
tanie zwycięzcy, z płonącym ohłi- 
czem oczekiwała zbliżenia .się ob- 
Wbieńca. ;

Ale ryoefz sfanał przed ma szy- 
dercąy i -wzgardliwy i odezwał się 
zimno: ’ ’ •“*

— Rodzina moją przybyła do 
Polski z SyCylii had którą cały 
rpk rozóościefa się'błękitny łazur 
-nieba. Mimo to ukochałem za­

chmurzone często polskie niebo, 
polską ziemię'i dzięlny naród pol­
ski, któremu teraz całym sercem 
służę. Przybyłem nie po to, by 
s|arać się o *twk (rękę, lecz by 
ukarać, twą pychę i nienawiść, z 
jaką odnosisz s ię 'do  mych brach 
Polaków, ę ia  kaprysu poświęciłaś 
życie wielu rycerzy, których krew 
zrosiła skały tyego zamku. Niech­
że i twoja krew pozostanie na 
nich, , „ / s *

Wśród wiwatu tłumów ryćerz 
odjechał, a Kunegunda nie' mogąc 
znieść doznane! obrazy, rzuciła się 
ż wieży zdmkowel w 'przepaść, 
pohosząc śtnięrć. *

TrygyeLie:

„Niepokojące tendencje'1
w realizowaniu uchwał ONZ

NOWY JORK. Ogłoszone zo­
stało pierwsze doroczne spra­
wozdanie sekretarza general­
nego ONZ,'

W  słowie wstępnym, napisa­
nym przez sekretarza generał;' 
nego Trygve Łie, po wymienie­
niu plac rozmaitych organów 
ONZ, podkreśla, że prace te są 
odbicióm ' różnorodności zagad­
nień światowych, a jednocześ­
nie dowodzą chęci podporządko­
wania .się coraz bardziej tej mię-, 
dzynarodowej organizacji. «

Jednak — pisze dalej Trygye 
liie — wypadki tegoroczne wska­
zują na pewną, niepokojącą ten­
dencję. W  wielu poważnych 
wypadkach, w których została 
powzięta decyzja, wprowadze­
nie jej w czyn było opóźnione.

W  sprawozdaniu przeprowa­
dzono dokładną analizę działal­
ności głównych, komisji i pod.- 
kreślono trudności, na  jakie na­

potykały  te komisje w  wykony­
waniu swych prac. Trudności 
te .  wypływa ją nie tylko z wa­
runków gospodarczych, lecz tak- 
że z! sytuacji .politycznej.,: która 
odbija się w  całej międzynarodo­
wej działalności politycznej, 'go­
spodarczej i społecznej. '

Trygve Lie nie uważa jednak 
obecnej sytuacji światowej za 
tak niepokojącą i kończy swe 
sprawozdanie apelem do wszyst­
kich członków ONZ, aby  współ­
pracowali nad zapewnieniem 
pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego.

Broń nie jest lekarstwem
i nie zlikwiduje analfabetyzmu 
pisze Wallace 
do Rio de Janeiro

NOWY JORK. B, wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych Henry 
Wailace w artykule na łamach 
j,New Republic“ wzywa delega­
tów na konferencję amerykańskich, 
ministrów spraw zagranicznych, 
k tóra ' rozpoczyna^-się w Rio de, 
J a n e iro ,a b y  jodrzucili projekt 
rządu Truńiana w sprawie standa­
ryzacji uzd rojenia na pólkiHi za­
chodniej,

Wailace twierdzi, że rząd ame­
rykański chce zmilitaryzować 
Amerykę Łacińską, zaopatrzyć ją 
w, broń, wyprodukowaną w Sta­
nach Zjednoczonych i zapewnić 
sobie -kierowniczą rolę. Żadne ' z 
państw Ameryki Łacińskiej — pi­
sze Wailące' — jeżeli nie dąży do 
dyktatury, nie może podpisać się 
pęd doktryną Trumana.

Wąllace wzywa ■ jednocześnie 
konferencję, aby poświęciła uwa­
gę i ’,ęzas zagadnieniom gospodar­
czym kontynentu. Życie gospo­
darczo w* państwach Ameryki Ła­
cińskiej .wciąż jeszcze ma cha­
rakter "pjytnitywńy i -nńwpól ;■ ko- 
fomflny. - Wailace kończy ‘ ęwój 

1 artykuł następującym' apólem:,/
„Niech (delegacje uświadomią 

sobie okoliczność, że standaryza- 
raan uzbrojenia nić 'będzie lekar­
stw em  ńą epiderąić szerzącą się 
Wśród.75 milionów, ludności tych

-państw Lnie przyczyni się do zli­
kwidowania analfabetyzmu w  tych 
krajaęh. Niech odpowiedzą, że 
krije Ameryki Łacińskiej nie mo­
gą sobie pozwolić na tak wielkie 
wydatki! na uzbrojenie, a jeżeli 
Stany'Zjednoczone są tak bogate, 
iż mogą się dzielić z innymi, to 
wolałyby -maszyny 4’ warśztaty 
aniżeli armaty i inny sprzęt woj­
skowy.

20.880 kobiet
zabieraja Anglicy _j
% Niemiec

Szwajcarii Fle będzie
w europejskiej 
unii celnej

BERN. Przedstawiciel rządu 
szwajcarskiego złożył oświadcze- 
nii, że Szwajcaria odmówiła przy­
stąpienia do unii celnej 16 państw 
europejskich, która ma powstać w 
ramach planu Marshalla. Jeśli 
Szwajcaria m'a rzeczywiście przy­
czynić się do odbudowy Europy, 
powiedział rzecznik szwajcarski, 
to musi ona zachować swą auto­
nomię, zwłaszcza w, dziedzinie fi­
nansowej. Szwajcaria stanęła więc 
na stanowisku.państw skandynaw­
skich,! które również odmówiły 
przystąpienia do unii celnej.

BERLIN (Obsł. wł.), Władze 
brytyjskie ogłosiły, że w riajbliż- 
szym -- czasie z amerykańskiej 
strgfy okupacyjnej 'wyjedzie do 
Wielkiej Brytanii 20.000' kobiet, 
zwerbowanych w obozach wy­
siedleńców.
’ Są to kobiety w wieku od 19 

do 50 lat. Będą one zatrudnione 
w  przemyśle tekstylnym, pral­
niach, szpitalach i gospodar­
stwach domowych. Robotnicom 
tym nie  w olno będzie zmieniać 
miejsca Zatrudnienia bez zezwo­
lenia ministerstwa pracy.

Zmiana kulis
W  dniu. { dzisiejszym Indie 

otrzymują niepodległość. Za- 
iówno ma teranie’ Ps^istąńu jak 
i Hindustanu odbędzie- się z tej* 
okazji wiele uroczystości; ostat- 
ni wicekról wygłosi szereg pięk­
nych mów, nie mniej - pięknietó 
odpowiedzą mu przedstawiciele'., 
jednego i drugiego państwa. A 

I w tych wzniosłych chwilach- 
można b y  się dopatrzeć bardzo 
wielu szlachetnych uczuć ze , 
strony : państwa, k tóre ' wielko­
dusznie godzi się tta W ykrajahih^ 
z własnego organizmu dw óch? 
nowych państw, gdyby  nie te 
wszystkie „ale” jakie kryją się za 

Ową ..niepodległością” Indii.
Tym pierwszym, „ale" to nie da^ 

jące się już obliczyć, miliony/ 
funfów szterlingów, jakie w  cią­
g u  wieków napłynęły do kiesze­
ni mieszkańców w yspy • brytyj­
skiej. .. ■■ ■ ś w a r

'M yliłby sięłzaś ten, kto sądził­
by, że czerpanie tyon milionów, 
już się skończyło. Anglicy mieli 
dość czasu, ab y  zapuścić głębo­
kie korzenie do najdalszych ko­
mórek gospodarki Indii. Uro­
czystość pfźękąsjM e ftomlnajnó) 
władzy bynajm niej n ie  przewi­
duje oddania chociażby jednego 
przedsiębiorstwa. Tutaj wszystko 
.pozostanie po staremu. A ponie­
waż samodzielność polityczna 
jest całkowicie zależna od samo­
dzielności gospodarczej, wynika, 
z tego jasno, że to, co się dzisiaj 
dzieje W IpaieŚh, jest tylko i. w y­
łącznie ceremoniałem- ■ , . '

'Drugirti „ale" to rozpalona ju ż  
do ostatnich granic nienawiść R6- 
między narodami Indii._ Od wie­
lu miesięcy nie ma dnia, aby  w  
jakimś zakątku.nie zabiło kilku, 
a często nawet kilkuset ludzi. 
Oczywiście taka -r* sytuacja 
wymaga interwencji policji czy 
wojska, a w  rezultacie osiągnię­
cia jakiego takiego porozumie­
nia —" i  w tedy potrzebny jest 
ten trzeci, który doprowadzi do 
zgody.  ̂ ' v.

Anglia znakomicie potrafiła 
sobie zapewnić rolę tego trze­
ciego, w  myśl starej zasady o 
rządzeniu poprzez dzielenie. A 
czyż .ktoś może m leć;pretensje ó 
to, że sędzia czy mediator jest 
wynagradzany? Zwykli sędzio­
wie pobierają za to pieniądz^. 
Państwo w  roli sędziego ma inne 
sposoby na pokrycie swoich pre­
tensji.
; I d ia te g c io ,’ co się zaczyna w  
Indiach, w  gruncie rzeczy, mimo 
wielui pozorów, nie zmienia do­
tychczasowego sianu rzeczy, 
które fi od)

Kongres slonisfyczny
rozpoczął się ]. .
w Karlovych Yarach

PRAGA. W  Karlovych Varach 
rozpoczął się kongres europej­
skich; , organizacyj sjonistycz- 
■nych przy udziale 180 delegatów 
z Czechosłowacji, B elg ii,; W ę­
gier, Polski, Anglii i Palestyny. 
W . charakterze obserwatora przy­
był na kongres przewodn.'sjoni- 
stów ąmerykańikich dr , Gold- 
sztein. Kongres trwać będzie do 
17 sierpnia br.

Polityka trzech
utrudni porozumienie, czterech 
Obawy TFimes’a 
sa uzasadnione

LONDYjS. Prasa londyńska, 
komentujęc. serię konferencyj, mają­
cych odbyć się w najbliższym czasie, 
a dotyczących problemu Niemiec -jś 
podkreśla następujące punkty, które 

zarfseumją, się jasno.
51 Kwestią podniesienia poziomu 
Ji przemysłowego Niemiec . jest 

ściśle związana z planem Marshalla, 
fnl Dążąc do podniesienia produk. 
(cli cjt Niemiec, Stany Zjednoczo- 

I ne będą brały w przyszłości o wie. 
ie większy udział, niż dotychczas, W 
kierowaniu kopalniami Zagłębia 
Ruhry,
fig) Francją będzie wezwana do 
|d |  przyłączenia swej strefy okupa- 
cyjnej do strefy anglo-amerykań- 
skiej.
m  Francja i Anglia mają', otrzy- 
“l i  mać pewną pomoc do czasu, 
kiedy program Marshalla wejdzie w 

| życie. zapewniło by

Komentując rolę przemysłu nie. 
mieckiego, w planie Marshalla, „Ti­
mes" formułuje pewne obawy i — 
dając do zrozumienia, że chodzi o 
konferncję czterech? -która- ma się 
zebrać'' w listopadzie rb, oświadcza: 
„Byłoby może wskazane odwlec 
wprowadzenie W życie zarządzeń, 
które stwarzałyby dla konferencji trov 
dniejsze warunki, a nawet mogłyby 
przyczynić ślę do jej niepowodzenia.

U c M e n ’ e nowej
ordynacji ‘wyborczej
we Francji ’

PAlRYŻ. P o całonocnej debacie I 
francuskie zgromadzenie narodo­
we udtwalifo w środę rano 399 
głosami przeciwko 190 nową or­
dynację wyborczą do samorządu 
terytorialnego. Komuniści głoso­
wali przeciwko projektowi ordy­
nacji. -

Odłożono do lamusa
sprawę międzynarodowej kontroli 
złóż naftowych świata

NOWY- JORK. Rada Gospr- 
darczo-Społeczna ONZ w 1 dal­
szym ciągu, rozpatrywała projekt 
Ligi Spółdzielczej, rozciągnięcia 
pod egidą ONZ międzynarodo­
wej kontroli nad złożami nafty.

W  poniedziałek, jak już dóho- 
siliśmy, przeciwko tem u. projek­
towi zdecydowanie wypowie­
dział się przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych. N a wczorajszym 
posiedzeniu stanowisko USA po­
part delegat Libanu dr Malik, 
który stwierdził, że kontrolą za­
sobów nafty nie zagwarantuje 
pokoju n a  świecie, gdyż przy­
czyny konfliktów między mocar­
stwami nie zawsze są natury ma­
terialnej.

W  obronie propozycji Ligi 
Spółdzielczej wystąpił przedsta­
wiacie! Norwegii Moe. Polerni-

żując z. argumentami USA o- 
świadczyj on, iż Rada Gospodar­
czo-Społeczna nie może odmó­
wić rozpatrzenia tego zagadnie­
nia jedynie ze względu na to, 
że jest^ono skomplikowane. Zda­
niem mówcy nićszłuszne jest 
również twierdzenie, iż opraco­
wania planu międzynarodowej 
kontroli złóż naftowych oznacza­
łoby ingerencję w  sprawy po­
szczególnych członków ONZ.

Przedstawiciel Francji Devinat 
oświadczył, iż rząd francuski po­
piera ideę eksploatacji pół naf­
towych na zasadach spółdziel- 
czych. .

Po Ożywionych debatach przy­
jęty został ostatecznie 8 głosami 
przeciwko 2, przy 3 wstrzymują­
cych się, wniosek delegata USA, 
b y  Radą odroczyła zospairiąnie-.

sprawy m iędzynarodow ej, kon­
troli złóż naftowych do czasu 
ustalenia zasad, ńa których 
oprze się stworzona obecnie Mię­
dzynarodowa Organizacja Han­
dlu. . (w)

Półton miliona K$
mleka w proszku
dla dzieci 5 państw

N O y y  -JORK. Pierw szy' ' tran­
sport żywności dla dzieci euro­
pejskich- opuści Nowy Jork w 
prźyszlym, tygodniu.

Zbiórka, 1 transport ■ żywności 
organizowany jest przez między­
narodowy \ fundusz pomocy dzie- 
cicmtprzy ONZ. (

Pierwszy' ładunek zawiera pół* 
to rl miliona kg. młeV» *» prosiła  
i ĵ %t przeznaczony dla Polsdsą 
Austrii, Grecji, Wioch i JugafAewS
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tam rmgkĄą.

€zy m lepszy piwu pvdb 
stowski?

P a łn ą  na nas smutne uczy dziecka 
a rączki wyciągają się po pieszczotą
Pogotowie dziecięce I ; 1
i jedyny w  Polsce zakład dla dzieci kalek 
powinny zainteresować społeczeństwo

Najpierw mijamy młyn, potem 
odlewnię żelazo, potem znów ja­
kiś komin fabryczny a wśród, te­
go, słoi gmach O. O. Bonifratrów. 
Choć jest okazały, ale jakby za­
pomniany. ■ ’ ,

,r~  A mają' tam księża jakiś 
sierociniec" — mówią ludzie Wiesz 
kający# w pobliżu .300 « .  od Za­
kładu przy ulicy Poświęckiej. 
Tymczasem to nie żaden eiereci- 
niec, tylko początek zakładu dla: 
dzieci kałek rokujących poprą- \ 
arę, o normalnym stanie umysło­
wym. Piszę „początek" Zakładu, 
ponieważ mimo, że przed wojną 
był on najlepszym tego rodzaju 
zakładem w  Niemczech, obecnie 
organizuje się i urządza od* po­
czątku. Dzieci do Zakładu kieruje 
Kuratorium płacąc za dziecko 
2.500 żł. miesięcznie,

Gdy w lutym tego roku przyje­
chano organizować Zakład pierw­
szych czterech braci Bonifratrów, 
tłfe-zatem*H oni rąk, choć było 
nad czym: and jednej sżyby, ani 
jednego łóżką, wszędzie nieład, 
brud, no i mróz; Tymczasem, dzi­
siaj. w Zakładzie jest już $6 dzie­
ci (miejsc jest na 200) w tym 16 
kalek, reszta to dzieci z chwilo­
wo mieszczącego się tam Pogtlo- 
wia, czyli dzieci znaleapae, włó­
częgi ł opuszczone.

TO SĄ DZffiCIi..
Boże —- ileż te dzieci % Pogoto­

wia sprawiają kłopotu. Przecież i

Jak podróżowano
« starożytności

"W starożytnej Grecji pierwotne 
podróże morskie odbywano pa * nie­
wielkich łodziach * żaglowych. Ło­
dzie te były równocześnie. okrętami 
towarowymi i pasażerskimi. W do­
bie myJsćóskiśj i w ęieewmyefc we­
kach okresu helleńskiego fleta han­
dlowa Grecji liczyła tylko niewiel­
ką ilość .kadzi, żaglowych. Łódź taka 
składała się zs "belek, na których 
spoczywał spód okrętu, .M d  zaś u- 
■tworzone były »  „żeber", ■ obitych 
deskami. Poza tym łódź miała. dwu 
małe pokłady w przedniej i  ty lg j, 
części statku. Na pokładzie tylnym 
znajdował łię sternik, ktbżf ,fci*JS»- 
wał okrętem za pomocą stera — 
wiosła o kształcie szerokiej łopaty. 
Na górnej krawędzi boków przy­
mocowane były wiosła.

Wzdłuż boków statku stały ław­
ki, fl'a których zasiadali wioślarze w 
pośrodku okrętu wzńos& się maszt. 
,Tył okrętu “*  łuk' kończył
się zazwyczaj liściastą ozdobą, przód 
miewał często tóztak głowy zwie­
rzęcej. Liny i  żagiel .uzupełniały to 
urządzenie.

W ezasaOh późniejszych po V I ; 
włóku starano się o zwiększenie po­
jemności i -trwałości okrętów. Tech­
nika budowania statków udoskona­
lała się coraz bardziej. Zyskiwały 
one na szybkości-f zwinności, Zwięk- 
szala się tą) ciągle ilość postów. 
Najważniejszym z nich był port A- 
ten, Pireus, starannie budowany i 
rozbudowywany w różnych okre­
sach.

Pigmeje
ze Złotego Wybrzeża

3. £%eld ogłpsij sprawozdanie 
ze swych badań nad  szczepem 
pigmejów Asamanukpai na Zło­
tym W ybrzeżu, j ą  to czerwone, j 
b iałe  i czarne karły, nieco więk­
sze od małp, Zamieszkują wzgó­
rze, pokryte fasami, w  pobliżu 
wioski Ga 4 a  Bawyi. Siara kar­
ły  są trochę wyższe wzrosłem I  
noszą brody.

to to najbiedniejsze moralnie,, te 
zdeprawowane dzieci .ulicy, któ­
rym trzdba by poświęcić ’ wtole 
miesięcy bezustannej pracy, aby 
ze zwierzątek, stały się — dzieć- 
mi, "Początkowe żadne ałpwa do 
BłCh s le  trafiają. Chłopcy od lat 
9 —-  15 myślą tylko, co by tu 
ukraść 1 jak. uciec z powrotem do 
miasta, na. wódkę, znów do sze­
rokiego życia ulicy. Tym sposo­
bem Zakład stracił wiele kody, ® 
w, jednym dniu prawie wszystkie 
Żarówki elektryczne. Dzieci te wy; 
maga ją czujnej, bezustannej opie­
ki, a  jak to było możliwe, kiedy 
początkowo byj tylko jeden kie­
rownik, który jednocześnie załat­
wiał Sprawy w  urzędach.

Dziś już sytuacja się poprawiła, 
dzieci są szybko rozsyłane do 
właściwych stałych zakładów.

NAJMŁODSZE „ZĄBKI" CZEKA­
JĄ  N A  p ie s z c z o t ę

-Tylko z trzeciego piętra budyn­
ku o szerokich korytamaćh, do­
chodzi jeszcze wesoły, pfśklęcy 
gwar. To najmłodsze - „żabki" Po­
gotowia o.d lat ;2 ■— A Dzieci 
gubione w czasie wojny, dzieci 
odebrane z Niemiec i przywiezio­
ne zza Boga. Po niektóre nawet 
zgłosili, się rodzice listownie, ale 

■ jakoś nie śpieszą Się z odebra­
niem osobiście. Pucołowaty Edąjp 
już czeka m a rodziców... pół roku, 
a może będzie tak czekał i  całe 
życie. Dzieci w yglą^ją  . dobrze, I 
są tłuste i  rumiane.

— „Pani 'przyszła, pani" i wiele 
rączek wyciąga się f  ufnośęią cze 
kając pieszczoty. Jeąt to charak­
terystyczny gest dzieci' w* sierociń­
cach i  zakładach — natura woła' 
o  swoje prawą.,. Dzieci te nie zna­
ją żyda poza zakładem, są więc 
wesołe, ponieważ nie widzą, że 
gdzieś-może być ihąezej, źjr gdzieś 
nie biega się boso po kamiennej 
posadzce korytarza, że gdzieś inne 
dzieci mają lalki i zabawki, i że 
gdzieś, ktoś o  inne dzieci dba ! 
czule 1 serdecznie. Bo z dziećmi z 
pogotowia nawet Się nikt .nie ba- ;

m  Cały dzień .kręcą się .Same, ty­
le tytko, ze jedyna opiekutfka 
przyniesie fcft 5 razy dziennie jeść 
i . obmyte buzie. ■ | :.. C.:

Czy nie ty łoby pięknie aby 
dzieci mające swoich , rodziców, 
posłały do Pogotowia zabawki i 
stare pantofelki. . Wtedy ich ró­
wieśnicy nie musieliby biegać bo­
so po posadzce. Redakćja nasza 
Chętnie podejmie się pośrednictwa 
w dostarczeniu podarków,
NIE BĘDĄ CIĘŻAREM SPOŁE- 

' CZEŃSTWA
Tak wygląda Pogotowie. A  właś­

ciwy"'Zakład dla kalek, który je s t 
jedynym togo rodzaju Zakładem 
w  Polsce? Jak opowiada brat Ana­
stazy, kierownik Zakładu ,  opie­
kunowie najpjepw muszą sję trosz­
czyć o to, gdzie'położyć dzieci i 
rto dać im jeść, a.potom przyjdzie 
kolej na resztę, M więc szyby, 
iudteraee, przygotować warsztaty, 
gdzie chłopcy uczyliby się rzś-' 
miosła: czynńy już jest. warsztatI 
szewski i krawiecki, gotowy jest 
warsztat stolarski, brak tylko mi­
strza — stolarza. Urządzany 'już I 
jest warsztat' zegaitnistrzoĄrski. 
Przygotowuje się warsztat ©rtope-1 
dyczny. Materiału ■ na protezy | 
obiecała . dostarczyć Szwecja, Pro-1 
tezy w pierwszym rzędzie będzie! 
sto wyrabiać dla Wychowanków 
Zakładu, Będzie- poza tym ihtroii-j 
gatornia. Zakład dąży Ęo* samo- 
Wyśtarczałnośei. Nauka, .żaezsie j 
się 1 września. Przy jodzie profe­
sor Bogucki, kierownik warszta­
tów i  fachowy wychowawca Si­
monides. Dzieci nie lubią, gdy się 
nad nimi . kjfA,.lituję, muszą J M i 
traktowane norlnśdnie. Są to dzte-[ 
Ci okaleczale przeważnie na Sku­
tek działań wojennych.
Informacje

Brat Anastazy 'pokazuje sam! 
spis chłopców z roku 4913. Na 
górze napisane „Zaczynam z, Bo­
giem", a  niżej „Mitł Gett" i  tu 
więc znajfcjemy ślady polskości.

Na łóżku siedzi Antoś, .Jest 
smutny. Ma- lat 11 i oczy dorosłe­
go człowieka.

N a długo tu  przyjechałeś?
„Już na zawsze" —■ odpówia- 

da, tak 'Smutno, że nie śmiem da­
lej pytać. ■' ■

W zasadzie chłopcy w  zakładzie 
mogą przebywać • do la t -18. W 
praktyce jednak mogą być dotąd,: 
dopóki -się nie urządzą, dopóki nie! 
•skończą nauki. Mogą również 
.kształcić, się umysłowo, i. Mieszka­
jąc w Zakładzie mog4 nawet jeż-! 
tTĘKr ha, .Uniwersytet.'

Ojcowie •  Bonifratrzy pragną, 
aby Zakład obejmował całokształt 
życia i stał się dla Chłopoów praw 
dziwym, własnym, bezpiecznym 
domem.

W. Bork.

Fotografie nadajemy 
drogą telegraficzną

Technika przekaźywa 
ffi dwg4. twegrafezną rozw ^ się 
coraz hardziej. Łteil istniej* Jtiż W 
Ameryce i .w  'Europie rozgałęziona 
sieć ..aparatów, używanyćh do tele­
grafu obrazkowej. Aparaty te przy­
pominają pierwowzór fonografu 
Edisona. Obrazek, przeznaczony do 
przesłania, zostaje owinięty dokoła 
walca, ohraęaiacćgo' się ruchem jed­
nostajnym. Układ optyszny „oćśzy- 
tujef rwrttzek, znacząc go'puńte po 
punkcie i zamieniając jasne i ciemne 
punkty na nim na prądy tllktryez- 
ne o odpowiednim natężeniu. Układ 
optyczny porusza się zwolna wzdłuż 
wirującego walca, umożliwiając ko­
lejne piZeteiegrafowanie każdego 
punktu obrazka.

Przyrząd odbiorczy porasz* się 
ściśle tok samo i ż tą  samą szyb­

kością. Główną rpłę W tym przyrzą­
dzie odgrywa promień światła, któ­
rego natężenia zmienia się zależnie 
rfcł przypływającego („nadanego") 
prądu. Promień ten, padając na 
światłoczuły papier, owinięty doko­
ła walca, daje obrazek, który wy­
wołuje się i utrwala jak zwykłą fo ­
tografię. >

Agencja „Associated Press" rozpo- , 
rządza w Stanach Zjednoczonych 
siecią telefotograficzną Nowy Jork 
— San Francisko. Zawdzięczając jej, 
dzieiwM amerykańskie bardzo . 
szybko otrzymują najaktualniejsze 
fotografie. Wszelkie 'katastrofy i wy­
darzenia są fotografowane z samo­
lotu ptzeiż jjtęćj^Sfe wydłańżgo rę- 
portera agencji, , a W' kilka godzin- 
później odnośne zdjęcia są repłwdu- 
bowane W dziennikach.

Popularny w ^Popularnym*4 *

D y m s z a  n a  d w a  s p o s o b y
Grany obecnie w e  W rocławiu 

„Bliźniak" mógłby z równą słusz­
nością nosić ty tuł „Adolf Dym­
sza na dwa sposoby". Nie trzeba 

Ibyć bowiem specjalnie sposlrze- 
gawczym, aby stwierdzić,' że 
Gozdawa i Stępień napisali ca­
łą tę bezpretensjonalną/ niemal
farsową, komedię muzyczną z 
myślą o popularnym  „Dodku". 
Przewidzieli W niej przecież 
wszystkie typowe dlań sytuacje, 
gesty i  komiczną mimikę, k tóry­
mi już dawno zdpbył _ publicz­
ność teatralną i kinową w  Pol­
sce; _ '  -

W  trakcie akcji łatwo również 
dojść do  wniosku, że gdyby  się 
i d ę  ' - „bliźniaków": powierzyło 
jakiemukolwiek innemu aktoro­
wi, komedia wzięłaby w  łeb  z 
kretesem (byjy już zresztą do- j 
śśsfedczemą pófm irozające fen 
wniosek). Błyskawiczna Szyb* i 
kośó mełamorfozy z .krzepkiego , 
malarza.„użytkowego" w  c h e rla -1 
wegońryitpkrąlę, niemal magicz­
na „transcharakteryzacj a" przez 
zmianę ósmej mimiki, sposo b y  
mówienia u . -marynarki ■— to ty l­
ko  Dymszy może się u d a ć , -

Zrozumiały więc by ł erthizjazm 
widowni, szczególnie w  momen­
tach niespodziewanych efektów 
typow e filmowych.

nęnią, żę „Bliźniak" jesi skon­
struowany Właściwie filmowo, a 
filmowości tej zespół n ie  zaprze-

wnoio POPuzącKi

P aw iej współczesna
Ojciec czternastoletniego Stefanik, który 'por nieuda­

nej próbie ucieczki siedzi w domu i zaczyna trochę 
poważnieć — pracował w Biurze Wzorów W Warsza- 

» wie, gdzie najmilszym jegg zajęciem było ruytoato ga*
zet i flircik z koleżanką. Pewnego dnia, gdy pap Bo ja­
nowski wybrał się ma miasto •— do biura przyjechał na 
inspekcję wiceminister, który celem poczynienia «te- 
zbędnych oszczędności polecił zredukowanie kilku nie­
produktywnych' pracowników, a w iej ilczbte 1 ojca Ste­
fanka.

. I ttrzy jął s ię też  z  począiku tafej porządek, źe  jak  jednego 
dnia ksiądz p rafaf p rzyszed ł “fia R arty  tfo pana piM ów nika, 
to następnego dnia pan pułkownik szedł do ksjędza prała ta , 

Afe juź z a  te^b  ,,psiakrErw' otzajdn*zy m afarza '‘, Jak puf- 
kownik m ówił o Hitlerze, coś się zaczęło coraz bardziej pand, 
Jbo ćz4$cM  k 4 ś d z  jĘgwBł' u  pułkownika, oii putkowidk 
n niego, .Nie, żeb y  zdrow ie nfó p i s y w a ł o  pułkownikowi, 
Boże broń, czuł sjĘ doskojmfe, ale „w idzfsj, prałatuńciu, te 
psiakrew  nogi m ani tak ie  W ie ś  kiepskie*. . .
; To 6 y ł  ocżjw i^ęfó teniat. k tórego pułkownjk ogrom nie nie 
tubij i rożm owę odrazu przerzucał na cokolw iek innego, py - 
ifeby ińe ^ ta irźy i się na s # ó |  ptait żdrpw ja. P r z e l e ż  b y f  Bo- 
janowskim, a  B o janow scyrnf^ iy  irie efiorowafl. To było  tra -  
dycją rodziny „od czasu teg® Bojaaowskiego co si$ pod Kir-

ćhollBeat m  oiciSkt roz&hotoinal i um arł w  szarży, fausarjf - 
■ r isk zwyfcł b y ł m aw iać pan  H enryk, k tó ry  lubił do w ła ­
ściwości rodzinnych h isto ryczne anegdotki dorabiać.

Dziś jednak pan H enryk siedział chm urny, m iiczący. w  za- 
m yśien ją  które  nie św iadczyło bynajm niej o  niezym  dobrym."

f a l ć iS H ^ ^ f ó W  oczyw iśc ie  pan  pułkownSf w okół ąWbie 
n ie znosił; chyba, ż e  drzem ał. W te d y ib y łp  m a racze j w szy- 
sfko  jedao: w olna b y ła  rozm w ihć*  W a só w a ć , a  mi j  |  tak 
d rzem ka s o b ^  *«c%  po c z y w b u d ż f  się w eselszy  znacznie 
i  dobrych faeeeji pełen.
' ę ó ż e ś  tak i ponury? —  zagadnął syna, w idząc, że ani 

o  pęlityce, aai o żadnych Innych sp raw ach  nie m a ochoty 
p rzem aw iać,,jak  zw ykle.

W yrzucili m nie z  b i u r a , . .  «— m ruknął opryskliw ie 
Henryk.-. , - . 's jL ,U .'j ‘ < **. .

... — Oczyw iscje za  politykę, » ?
B al G dybyż to  m ożna by ło  potw ierdzić zacnemu, s ta ru ­

szkowi i chociaż jego w sp ó łc z u je  m ieć w  te j spraw ie. Ale 
tego  ładnego człow ieka p a n  H enryk n igdyby  okłam ać nie 
P o t r a f .  A powiedzieć p raw d ę?  Pow iedzieć o  tym , że  nie z a 1 
żadna politykę w ylano g o  z  biura, a le  z a  notoryczne 
próżniactw o?

y> W łaściw ie n aw e t tranie nie w yrzucili, p o  1 nie za  poli­
tykę  --- z aczą ł wyjaśniać* c e d za ć  Powoli słow o z a  słow em . —  
P żecż  Jest W tym , przeprow ad lono  u  n a s 'ta k ie  przesunięcia 
budżetow e, w  wyniku których  m uszę się w ziąć d o  innej ro ­
boty, a  m ianowicie do zbierania  w zorów  dla przem ysłu. 
Z tego też  będzie m ożna w y ż y ć . . .

—  N ó ,o c z y w iśc ie  - r  potw ierdzi! gorą<K) pułkownik. — 
w z e c je ż  ty  m ia łeś ,tak ie  zdolności do ty c^  rzeczy  dawniej! 
C z y  ty  pam iętasz, że za  to  b rałeś w  skóro, że  zam iast łaciny, 
czy  historii się ttćżyć, M  ź a fy |o w y w a f  w szystk ie  zćszy ty? 
A jakie w ted y  zesz ty  b y ły  drogie I

. - i  &  '& & . (

paścił nawet na  tak prymityw­
nej scenie l ą k  w  tutejszym Tea­
trze „P©jndanvym"..

1 Autorowi© i  reżyser zdołali 
osiągnąć to> że po każdym w yj­
ściu „jednego" z bliźniaków, 
aktor pozostający na scenie za­
chowaniem swym i słowami jak . 
g d y b y  przedłuża obecność bliź- 
nika, tak, iż wejście „drugiego" 
zbiega się praw ie z * wyjściem 
„pierwszego". To wywołuje su­
gestywne. złudzenie dwuosobo- 
wości.

ŁfepańSki jak© „filozof niezro­
zumiany" doskonale w ykoiz y- 
siał swój tylokrotnie już wypró­
bowany talent aktora charakte­
rystycznego, poznany przez 
W rocław w  „Zakazanych piosen­
kach".

Temperament Gosiewskiej i  
je j staranną dykcją harmonizo­
wały z rolą. „aktorki wyzwolo­
nej . Siankiewiczówna m iała ro­
tę  może najmniej wdzięczną i  

alego chyba rtie osiągnęła 
szczególniejszych efektów, 

G ozdaw a 'ja k o 'kam erdyner nie 
mógł być  na premierze inny, je­
śli dopiero w  ' ostatn iej, chwili 
dowiedział, się, że będzie musiał, 
zastąpić Dziewońskiego, k tó re g o  
wezwano do filmu, 1  jeśli n ią 
zdąży! portret opanować tekstu. 
Jest zresztą autorem a  n ie akto­
rem. W  każdym razie jego pró­
ba może Stanowić ostrzeżenie 
d la innych  literatów a  przede „ 
wszystkim d la  -drugiego ojca 
„Bliźniaka" Stępnia.

.Komedia jest po  staropolska
ć ffyfffrwfc slow- •nym, naźynskbwym i alkohold- 

wym, po now opdsku — śfęłów- 
kowym, kulturo-sztukowym i 
arysioknttycznoyłarcelacyjnym.

W ędo na całość pójść się uba­
wić. . . ,  (t. lut.)

Coraz więcej 
książek
ale czy najpotrzebniejszych

Głód słowa drukowanego jest w 
► Polsce olbrzymi. Wyrazem tego jest , 

stale rosnąca liczba broszur i ksią- 
■ iek,

PetlczasfWy w 1045 r. przecięt­
nie miesięeanie ukazywało jfię 55 
pubikacji, »  * ,  roku '  ifastępnym ’

; już 270, a obecnie 380.
Łam ubiegłe dawały publikacje 

rkczStj bez większego wyb/^ąj.
_ W i«k« 1046 najwięcej ukazało 

się książek dotyczących nauk *po- 
lecznyck i prawnych (708). Literatu­
ra piękna raa w tym okresie na swo­
im koncie 600 pozycji, aauki sto­
sowane 444, literatura dziecięca 330, 
historia i geografia 320, reiigia 235, 
a dopiero aa szarym końcu podręcz­
niki szkolną jl21), wyprzedzając 
tylko nauki ścięte (83 pozycje wjv‘ 
datyijucźe), filozofię (44) nraż £ilo»:
fojSl » j«»zk«pąs5sra^r 8Ph . |

j r  Ta mnie dągniss, 
dumy wariat!

M  Psie! Przestań gryźć! v  — Józku, Józką! TJn si wy­
rywa*

— Nu} panowtą, fajmi t y ­
lu, ati już dosyć* -

1 przyjeraneść M M
Bo w  tym tkw i-chyba z asa® 

niczy walor komedii i  jej wyko-
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15 Dzli: Wniebowstąpienie 
NMP.

Piątek Jutro: Rocha

Walne telefony: Komenda Miej* 
ska MO 134, strat pożarna 28-04, 
pogotowie PCK 24-24.

Nocne dyżury aptek: Damrota 
7, Mikołaja 46, Pułaskiego 16, Mo­
niuszki 11.

A, NIEŁADNIE!
, Onegdaj zatrzymano Stefana 
lipskiego, Jana, Stanica, Stanisła­
wa Matusiaka 1 Walentego Miko­
łajczyka, pracowników Miejskich 
Zakładów Komunikacyjnych we 
Wrocławiu, za to, ie  zdejmowa­
li dachówkę z domów nadających 
Sie do remontu,

I  Zatrzymanych przesłano do Ko­
misji Specjalnej.,

BELA MATERIAŁU, KOŁA, 
SAMOCHODOWE, KSIĄŻKI, 

Ą WRESZCIE —  „PAKA“
Nieznani dotychczas sprawcy 

skradli z transportu przeznaczone­
go dla Państw. Szkoły Przemy­
słowe! we Wrocławiu — -Brodzi 
jedną belą zawierającą ok. 106 m 
materiału.

W nocy z 11 na 12 bm. z war­
sztatu samochodowego przy ul. 
Orzeszkowej 38 skradziono 2 kom­
pletne koła samochodowe.

W dniu 12 bm. nieznani spraw­
cy skradli z drukarni Spółdzielni 

' Wydawniczej . „Wiedzą" 50 no­
wych książek ogólnej wartości 12 
ty s. zł.

H Dochodzenie w toku.:
\  10-LETNIE DZIECKO 

OFIARA ODRY
Onegdaj znaleziono w Odrze 

koło śluzy Zacisze zwłoki 10-iet- 
|  niego dziecka.

Ro, sfotografowaniu zwłoki prze­
wieziono do Zakładu 'Medycyny 

-Sądowej.

Czas najwyższy pomyśleć
o uporządkowaniu szpitala W. W. Świętych
gdzie chorzy przebywają 
w warunkach antysanitamycli

Ze słowem szpital łączy.‘się o- 
brąz jasnego domu o szerokich 
oknach, z rzędami, białych łóżek.

Tymczasem jakże inaczej przed­
staw iasie Rzeczywistość, '

Jeden $ ; czołowych szpitali 
Wrocławia,* szpital Wszystkich' 
Świętych to zaprzeczenie naszych 
wyobrażeń ' ós,: tJashyraJ tdomu“. 
Zwiedzamy oddział; 5a i v5b, od­
działy chorób skórnych i wene­
rycznych. Uszkodzonyęjaęh prze-,

ZtiłozekReM ?
czyści szeregi 
spółdzielców
. Związek Rewizyjny-,Spółdziel­
ni we W rocław iu' skierował do 
sądu sprawą przeciwko kierow­
nikowi i kasjerowi spółdzielni 
w  Mościsku (pow. Dzierżoniów), 
oraz przeciwko, kierownikowi 
sklepu spółdzielczego w: Łuko­
wie Źegańskim. . Stwierdzono u 
nigh braki w  towarze i kasie.

Nowa snółtfzlelnlii
w Głogowie

Przed kilkoma dniami została 
w  'Głogowie - otwarta Powiatowa 
Księgarnia . Spółdzielcza ■ „Samo­
rządowiec". Mieści się ona przy 
ul. Królewskiej. Sklep tej,bran­
ży w  Głogowie był nader po­
trzebny.

Pracownikom samorządowym 
pow. głogowskiego, za stworzenie 
nowej placówki spółdzielczej na­
leż^ się uznanie. M, 'm.

puszcza wodę do sal.ehoryęh, ni­
szcząc' już nadwątlone ściany, 
Rozmokły tynk odlatuje z sufitu 
kawałkami. W ten sposób utrzy­
m ań/ budynek jest oczywiście go- 
; śeijinyiń schronieniem dla wszel­
kich insektów a nawet i więk­
szy ph' miłych stworzonek^ jak 
szczury,, które „oswojone" gonią 
się pb salach.- i

1 Zrozpaczeni chorzy pokazują 
swoje ióżka, w których są istne 
gniazda pluskiew. Ą 

Poinyślmy' o długich godzinach 
nocy,- gdy, człowiek wyczerpany 
cierpieniem chce chociaż na chwi­
lę znaleźć ukojehie .we śnje. Tym­
czasem jest ,to mpżliwe dopiero 
-nad ranem, kiedy, pluskwy po 
nocnej uczcie udają się na spo­
czynek.. Pluskwy póza tym mogą 
przenieść j  bakterie ’ chorób zakaź­

nych na ludzi zdrowych. Brak w 
szpitalu odpowiedniej pralni i u* 
rządzeń deżjmfekeyjp/eh., utrud'* 
nia utrzymanie czystości.

W. zimie przychodzi nowa klę­
ska — mróz. Przedostaje się on z 
łatwością; do sal, których okna nie 
są zabezpieczone ramami. Czy nie 
naleialóiy już pomyśleć o remon­
cie i zabezpieczeniu na zimę? -

Jest jeden miły kąt na dziedziń­
cu szpitalnym, gdźie lżej ^chorzy 
i rekonwalescenci wysiadują na 
ławkach wśród zieleni i drzew. 
Niestety, ' i- tu ■ nie ,jęst Wszystko 
tak, jak być powinno? Cży kana­
łu ściekowego, przepływającego 
W pobliżu Szpitala; miś* można w 
żaden sposób zabezpieczyć, by 
smród niejzanieczyszczał powie­
trza tak' potrzebnego'dla1 chorych? 
W 'takich warunkach, mimo tro­
skliwej opieki lekarskiej, bardzo 
trudno o szybkie wyzdrowienie 
chorych. ' \

(przed dwoma czy więcej laty 
życie ludzkie nie przedstawiało

takiej Wartości jak- dzisiaj. 'Tym­
czasem o tych, którzy cudem 
przeżyli wojnę i teraz „leczą się 
w,szpitalach nie dbamy tak, jak 
należy, Czas 'najwyżSz/jJ łay 'od­
powiednie władze jąk najprędzej 
zrobi# porządek generalny w 
szpitalu W. Świętych, by chorzy 
w zdmwyęn wammkd^i mogli' 
szybko powrócić do zdrowia. ID.

Nosy przewodniczący
MRN
w Dzierżoniowie

DZIERŻONIÓW. Na posiedze­
niu Miejskiej Rady Narodowej, 
które odbyło się w  zeszły wto­
rek, wybrany został nowy prze­
wodniczący. MRN, ob.. Krzyszta- 
nowski, członek PPS.

Ustępa^cemęt ab sśahowiśka 
przewodniczącego, ob. Andrusz- 
k i ayiriczowi,r%adni wyrazili uzna- 
nie Za jego ofiarną pracę. (Al.)

K rw a w y  bandyta
czterokrotnie skazany na śmierć

Pewnego czerwcowego dnia 
przeszło rok temu na ‘jednej z ulic 
wrocławskich sąsiaduj ąćych k 
Dworcem Głównym wybuchła 

gwałtowna strzelanina. Zauważo­
no biegnącego środkiem jezdni 
młodego mężczyznę, który gęsto 
ostrzeliwkł się ścigającym go 
funlscjonariuszoirr UB/-W ptfwnym 
momencie’ Uciekający zatoczył sie 
kilkakrotnie i. upadł na ziemię. 
Przy , rannym znaleziono dowód 
osobisty na nazwisko. Władysław 
Bittner z Szejnał..

Gzy świat pracy w Świdnicy
otrzyma zniżkę czynszu mieszkaniowego

MRN w  Świdnicy wprowadzi- 
■ !a na jednyin z ostatnich posie­
dzeń nowa stawki czynszu loka­
lowego, wobec tego, że obowią­
zujące od stycznia fer. stawki 
b yły zbyt Wysokie i krzywdzą­
ce szczególnie świat pracy. Z 
tytułu świadczeń, jak wywóz 
śmieci, opłatą dozorcy itp., pod­
wyższono wówczas czynsz . o

Świadectwa dojrzałości 
z Namysłowa
unieważnione

Jak nam komunikuje. Kuratorium 
. Okręgu Szkolnego, zostały unie­
ważnione egzaminy dojrzałości 
dla eksternów przeprowadzane w 
liceum i gimnazjum w Namysło­
wie w dniach 20, 9, 46 r, 25. 10. 
46 r„ 7. 11. 46 r„ 20. 12. 46 r. i 17. 
2. 47 r.
ale rozrywkę 1 •

W związku z unieważnieniem 
wyżej podanych egzaminów nale­
ży niezwłocznie wszystkie świa­
dectwa dojrzałości wystawione w 
tych; terminach 1 podpinane przez 
dyr. Smotera Władysława zwró­
cić na adres Kuratorium Szkolne­
go, Wrocław A(L Ourje-Skio- 
dowskiej 1, 11 — Wydział II.

100 zł. od jednej izby: tak Ze 
właściciel np. 4-pokoj owego
mieszkania musiał piacić 490 zł. 
Na sumę tę składał, się' czynsz 
9Q zł. jz 50 % Zniżką), oraz 400 KłJ 
-7-t^tyJułem właśnie wymienio­
nych świadczeń.

Z powodu powszechnych na­
rzekań świata pracy MRN cof­
nęła poprzednią . swą uchwałę, 
która zn^ztą była wprowadzona 
próbnie, i uchwaliła ostatnio no­
w y czynsz, który w aha się w 
granicach od ISO do 160 zł. od 
jednej izby, z tym Ze świat prą­
dy na 50 % zniżkę. Uchwała ta, 
aby nabrać obowiązującej mocy, 
musi jeszcze być zatwierdzona 
przez Wojewódzką Radę Naro­

dową, na co czekają z niecier­
pliwością mieszkańcy .Świdnicy.

Na razie zaś administratorzy 
pobierają w  dalszym ciągu opła­
ty  czynszowe w/g dawnych sta­
wek, : mimo usilnych starań ze 
strony Powiatowej Rady Związ­
ków Zawodowych o wprowadze­
nie now ych opiął. < . 
i Gały świai pracy w  Świdnicy 

oeżekuje szybkiego • załatwienia 
tej; palącej kwestii przez czyn­
niki kompetentne.r, Im szybciej 
to nastąpi, tym lepiej; przeciętne 
bowiem zarobki, nie pozw alają1 * 
ną opłacanie takich czynszów,, 
jakichby sobie życzyli niektórzy 
panowie administratorzy- ' (BZ)

Usiłował przekupić
Komisją Specjalną

'  W Nowogródźcu, pow. Bolesła­
wiec, u właściciela jednej z więk­
szych restauracji w mieście zja­
wiła się Komisja §pecjalna,i która 
ustaliła, że nią posiada on zezwo­
lenia na sprzedaż napojów alko­
holowych,. oraz wykryła- szereg 
innych „grzeszków. Podczas spi­
sywania protokółu gospodarz,

„ZIELEŃCE CHOROBA liiIASCA”
Taką rewelacyjną wiadomość przy­

niósł jeden z dzienników wrocław­
skich. Sensacja ta oburzyła mnie do

głębi. Że też ojcowie miasta zawzięli 
się, żeby nowymi zieleńcami przy­
prawić Wrocław o nagłą śmierć!
• Niemają nic, innego do roboty 
i  zamiast pielęgnować kupy śmieći— 

>. ozdobę' miasta ,oni wkładają tyle 
pracy i pieniędzy w „chorobę" mia­
sta jego zieleńce.
. A może by tak uzdrowić chorego 
korektora tego dziennika!

NASI MILUSIŃSCY 
/Tatuś małego Jasia „złożył1 tobie 

tuto. Grat, bo grot,, ale czasem cho­

dzi. Stało więc rap to auto przed lo­
kalem, gdzie zatrzymują się również 
chętnie limuzyny dyrektorów.

Patrzy Jaś, ) patrzy, nudę główkę 
kiwa 1 w plącz do ojca, ze on chce 
mieć takie takie duża auto. " , ,

—  Kiedy synku to wóz tego pana
-t  tłumaczy, ojciec. , tl

— Na t& Jaś podchodzi do pana 
dyrektora' i  z poważną minę' propo­
nujes

_ — Ja dam panu moje auto ł jesz­
cze tysiąc złotych, a pan da mi swo­
jo- ■
czekali

— Bardzo chętnie — na to dyrefc 
tor. — bo to wóz służbowy.

chcąc zażegnać to „nieszczęście", 
które zwaliło się na niego w po­
staci Komisji Specialnej, dał 
dwóm z członków Komisji 1 pO 
1000 zł. Kontrolerzy dółącżyli pie­
niądze do protokółu, jako dowo­
dź rzćcżowe, i- dodali, ie usłużny 
gospodarz usiłował ich przekupić. 
Ma się rozutnieć, właściciel1 re­
stauracji będzie za to surowo od­
powiadać. Będzie to nauką dla 
tych,’ którzy w  ten sposób Obcą 
„ną własną rękę" wynagradzać 
pracę Komisji’.Specjalnej, (wal.)

W toku śledztwa, okazało się, że' 
ranny , w ulicznej strzelaninie o-: 
sobnik jest od dawnó poszukiwa­
nym;; bandyta.

ZACZĄŁ OD DEZERCJI 
W dniu 29 grudnia 45 r. kano- 

nier 36 p.a.I., Bronisław Reszka 
oddalił się, samowolnie ze swej 
jednostki'/za co na wniosek pro­
kuratora osadzono gó w aresz­
cie pułkowym. W,celi spotkał się 
z niejakim Kryńskim, z którym u- 
pląnoWali ucieczkę. 1 

Reszka udał się do. swycłk zna­
jomych w okolicach Jarocina, 
gdzie na własną prośbę skontak­
towano: go z-łącznikiem bandy le­
śnej „Bora". Jako członek bandy 
Reszka brał udział w napadzie na 
Państw. Cukrownię w Witaszy- 
cach, gdzie oandyci zrabowali 
300.000 żł. , . . .

„AWANSOWAŁ"
NA BANDYTĘ 

Reszka wraz ze swym kompa­
nem* ós „Maniek", uzbrojeni w 
broń krótka, Hdali się do miejsco­
wości Szejiiał pow. .Oleśnica, 
gdzie zamieszkiwali rodzice Resz­
ki. Tam obaj bandyci urządzili p a -’ 
pad ha sołtysa. Domownicy za- 
ąlarmowali miejscowy posterunek 
MO. Wchodzących do izby mili­
cjantów Guca i komendanta miej­
scowej ORMO Bittnera powitała 
niespodziewana salwd ,'z pistole- 
tow. Guc padł trupem na miejscu, 
Bittner ciężko ranny zdołał unik­
nąć śmierci. Reszka zabrał Bittne- 
rowi dokumenty, którymi w przy­
szłości $ję posługiwał, po czym 
obaj bandyci wsiedli na rowery i 

-udali się w kierunku Oleśnicy; Po 
drodze wstąpili do sklepu ob. Gu­
stawa, któremu zabrali motocykl, 
bowiem : ' * i

POŁOŻYLI 3 TRUPY 
Na skutek telefonicznego mel­

dunku za zbiegłymi bandytami 
zarządzono pościg. Kilku milicjan­
tów spotkało zbiegów w /odległo­
ści ok. 150 m od Oleśąicy. Bez 
przeprowadzenia rewizji u podej­
rzanych milicjanci wsadzili na 
tylne Siodełko motocyklu „Mańka" 
a Reszce kazali jechać na rowe-

Gdzie higiena
w sklepach jeleniogórskich?

Pisaliśmy swego czasu o powo- 
laniu dp życia Społecznej Komisji 
Kontroli Cen przy PRN‘ w Jele­
niej Górze.
i W przeciągu dwóch tygodni spo 
rządzono 1 na terenie’ powiatu 82 
protókuły karne, z tego ną skle­
py prywatne przypada" 67, na skle­
py spółdzielcze 14 oraz r  proto­
kół spisano w sklepie państwo­
wym. Z ogólnej jiczby 82 proto­
kółów, 66 skierowano z wnioskiem 
o ukaranie winnych..

Jak stwierdził sekretarz S. K. 
K; C,, prawie 90 proc. sklepów w 
powiecie jeleniogórskim . znajduje 
s ię . »  okropnym stanie. higienicz­
nym (szczególnie sklepy rzeźniczo 
* wędliniarskie).

;W czasie jednej z kontrolizna- 
lćziono u rżeźnika dość duży, bo 
dochodzący do . 2. fon magazyn... 
cukru. - , Jz.

i | 4  Po przęb^ciuiąk 1|0; m ś^sz*; 
ka wyjął niespodziewanie pistolet; 
% zełąjąę do, ęsks^tujących, jpfj!" 
;ć)ąńt&w( Na edgłtjś; strźżlóyf ;,Ma- 
tjiek" heź namysłu .streeM t^l. 
głowy jadącemu pr^y kierownicy 
motoru . s funkoi onariiiszowi , MO 
Bednarkowi, W wyniku strzelani­
ny; Zabici zostąli m®cśjant.;Kor99-i 
ki, Buchta i Bednarek. Bandyci 
pózóstawiaiąć na drodze trzy 'tru­
py, udali się na dworzec w Ole­
śnicy,' skąd' pociągiem przybyli 
do Wrocławia. Tu „Maniek". t»y- 
■jechal w niewiadomym kierunku. 
Reszkę, zaś. zatrzymała milicja. • 

W tych dniach Reszka stanął 
przed Wojsk. Sądem Okręgowym 
y e  Wrocławiu. Skazany został 
Czterokrotnie na karę śmierci,’ Wy* 
rok wykonano w dniu 13 bm. .

Snbliniat 
o* właściwościach 
kamfory

Wydział SledcZy Komendy p ia ­
sta M. O. wdrożył dochodzenie W 
sprawię tajemniczej kradzieży 10 
kg sublimatu i 530 szpulek nici z 
magazynu fabryki „Blask" przy 
ul. Sikorskiego 28/30. '

Dlaczego
za niedbalstwo ZNM
muszę płacić lokatorzy?
■ W  odpowiedzi n r  artykuł w 

„Kurierze" z dn. t t  bm. pfe IfKióś 
z Dyrekcji Zakładów W odocią­
gowych nie zna tabliczki mnoże­
nia", Dyr. W odociągów wyjaś­
nia, że zadaniem inkasenta insty­
tucji jest odczytdnie na wodo­
mierzu ilości zużytej Wody i wy- 

.stawienie odpowiedniego ra­
chunku. Suma 14.426 żł. narosła 
na skutek zaniedbania pęknię­
tych rur wodociągowych w do­
mu przy ul. Rozbrat 16 przez'je­
go właściciela, przez co woda 
niepowstrzymanie: 1 przeciekała 
do piwnic.

W łaścicielem domu jest — Za­
rząd Nieruchomdści Miejskich. 
Podanie lokaiorńV idomń, jakie 
wpłynęło do Dyr. Zakładów 
Wodociągowych, zostało prze­
stane do Zarządu Nieruchomo­
ści, którzy obok /pieczątki Dyreh- 
Cji napisai orzeczenie rozłożeMa 
tej sumy na raty i uiszczenia jej 
prze? mieszkańców.

Dlaczego rachunek mają p ła­
cić lokatorzy, nadal pozostaje 
dla nas zagadką. Przecież nip 
ortł roztrwonili wodę, a Zarząd

T ra m w a j w Jelenie; Górze
zdroźafy o przeszfo 100 procent

Od 3 sierpnia w  tramwajach 
jeleniogórskich obowiązuje no­
wa taryfą opłai za przejazdy pa­
sażerów. Opłaty te zostały pod­
wyższone O przeszło 10Q%, Obec­
nie przejazd przez 1 strefę kosz­
tuje ,15 zł. (dawniej 6. ał.), przez
2 strefy 25 zł. (dawniej 12 zf.). A
więc od Dworca Głównego w
Jeleniej Górze do Remizy płaci­

my 15 zł., a do Cieplic 25 zł.'
Przestrzeń pomiędzy Jelenią 

Oóią * .Sobieszowem (Chojnasta- 
mi) podzielona- jąsf na 3 strefy, 
a pomiędzy Jel.enią Górą i Po- 
pławańii na. strefy. A więc 
przejazd z Jeleniej Góry do Po'- 
pław i z powrotem kosztuje dla 
jednej osp’1 . tylko" 90 zł. .

Czy to trochę -ni® za dużo?...

WE WSZYSTKICH PÓWIATACH 
I MIASTACH WYDZIELONYCH 

PRACUJĄ SEKCJĘ KOBIET 
Dziesiątego bm. odbyły się w  

Kłodzku i  Wołowie powiatowe 
zjazdy członkiń PPS i wybory 
rad powiatowych kobiet. .

Obecnie Ustnie ją już koła ko­
biet na terenie całego 'woje­
wództwa- dolnośląskiego '— - w  
każdym powiecie i  w e wszyst­
kich 1 5-ciu miastach wydzielo­
nych. Pracę tych kół jeszcze 
bardziej wzmochi Zjazd Woje­
wódzki Kobiet-Soćjalistek, laki1 
odbędzie się 17-go bm. w : sali 
Państwowego Teatru we Wroc­
ławiu. ,

uf
POWIATOWY ZJAZD QM TUR 

W  KAMIENNEJ G6RZE 
W Kamiennej Górze odbyt 

się 1-szy powiatowy zjazd orga- 
iiizacj) młodzieży TUR. ĄTa zjazd 
przybyli delegaci Rady Naczel­
nej OM TUR, oraz przedstawi-' 
ciele władz rządowych i samo­
rządowych. Po części oficjalnej, 
która odbyła1 się ? w  sali Domu 
Kultury, odbyły s ię . wybory no­
wych 'władz.

Zjazd był wspaniałą manife­
stacją polskiej młodzieży socja­
listycznej.

Centralna Szkoła Partyjna 
'przy CKW PPS podaje do wia­
domości, że termin przyjmowa­
nia zgłoszeń na trzeci turnus C. 
Sz. P. przedłuża się do 30 bm. 
SZKOLIMY AKTYW KOBIECY 

PPS
WARSZAWA. 15. bm. rozpo­

czął się w Kamionek. pod Kar­
paczem 2-tygodniowy kurs dla 
kobiet, aktywistek PPS, zorga­
nizowany przez Wydział Ko­
biecy CKW PPS i Centralną Sz. 
Part. Kurs potrwa do 31 bm.

Kierownictwo, objął kierow­
nik Centralnej Szkoły Partyj­
nej mgr. Fietkiewicz.

Program knrsn obejmuje: wy- ' 
kłady o ideologii i historii FP8» 
aktualne zagadnienia polityczne 
i  gospodarcze, zagadnienia ru­
chu kobiecego itd.
Poszczególne Wojewódzkie Ko­
mitety wydelegowały na kurs 
najaktywniejsze towarzyśzki z 
całego kraju. Zdobędą one wie­
le cennych wiadomości i wiedzy 
socjalistycznej dla dalszej pra­
cy w terenie...*

.UWAGA!' - -  CZŁONKINIE PPS 
DOLNEGO ŚLĄSKA!

W niedzielę odbywa się I-szy 
Wojewódzki Zjazd Kobiet.
. Zbiórka członkiń PPS punktu­

alnie o godzinie’ 9-tej przed 
gmachem WK, Plac Nankiera.l.

T E A T R Y
państwowy teatr
* Piątek, 15 hm. godz. 19 -  „Profesla 
pani Warren**.

Sobota, U bm. godz. 19 — „Profesja 
pani WarreiP4.
TEĄTBt POPULARNY

Piątek,jfató- sierpnia Adolf Dymsza w 
komedii ' mluzycznej v ,;Blfiniak“. Dwa 
, przedstawienia: b podz. 16,30 f \ 19.30. 
Uwaga: ' na przedstawieniu popołudnio­
wym peny popularne.
•Śóbotó;'ife siorpnta — przedosłatni dzień 

występów A. Dymszy, w komedii mu­
zycznej „Bliźniak" (o godz. 19.30).
;;';Ntęysiieię M sierpnia — ostatnie dwa 
•przedstawienia komedii muzycznej „Biió- 
niak“, z Adolfem Dymszą (o godz. 16.30 
i V1&.30X , 'przedstawienia, popołudnio­
we ceny popularne.
K i  N A
SLASK (ul. Gen. Świerczewskiego) — nim 
“ Wiiieryfc. ,.5-cfu zuchów". : 

„WARSZAWA" (Fredry 17) -  film prod. 
atnaryk. z FHpem I Flapem pt. „Wilki 
Morskie". r

ODRA (Kotlatala 33) -  film (ranę. „Na­
dzieja".

POLONIA (Żeromskiego 53) — Mm polsk.
„Robert I Bertrand". , «

TCCZA (Kościuszki 177) — Mm szwalc. 
„Ostatnia szansa".

FAMA (Krzywoustego 385) — Mm trane.' 
„Niebo lest dla was", ,

Początek seansów w dni powszednio o 
godz. 15. IS I 30. W dni Świąteczną o 
godz 14. 16. 18 t  30.

- R a d i o  W c a d t a m
- PIĄTEK, 15 SIERPNIA
* 6.57 „Kiedy ranne" ! sygna/; 7.00 Muz.; 
(t.OO Dzien. por. i;, przegląd prasy stoi.: 
8.20; Muz.;. 9.00 Nabożeństwo; 10.00 Aud. 
tegldnal.; 11.00 Kohc. reki.; 11.20 Konc. 
życz.; .11.57 Sygnał/I heinat; 12.05-Mug. 
lad',; 12.30 Aud. .'lit.; 12.45 Muz. obiad.; 
13.40 Aud. dla świetlic wtelsk.; 14.25
And. dla chorych; 14.40 Słuchów, t .  Kit- 
bitska: „Winogrona";, 15,20 &#&»., dla 
dżlećl: 15:50 Muz.; 16.02 Kdnc. życzeń; 
16 45 Z życia kufcż< 16.50 Aud. paet.; 
,17 00 Ppdwi|ężt»rek V - przy mikrofonie; 
18.15 Felieton „Na scenach. Mdzkicb": 
18.25 And. rozr.; 18.50 Aud. wikr.; 19.00 
And. „U naszych przyjacidl".

16,30 Aktualności dźwiękowe: 19.5*
Koncert. „Mymfoo.. .Betbovena" w wyk..

tjyr, G. Fitelberga! 
2f.j0O'_'Diien. wiecz.; 21.30 Muz: 22.11 
And,, rozrywk.;' 23.00 Ost.t wiad.; 23.1* 
Wlad. sport.; 23 20 Program; 23.15 
życzeń; 23.55 z cat. chwili i soMk
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Piłka nona
m  Bielawie

W  Bielawie rozegrane zostały 
z'awody pitki’ nożnej pomiędzy 

i KS „Zjednoczenie" (Łódź) i repre- 
■ 'zefttńcją Bielawy, złożółtą z za- 

wodników miejscowych klubów 
„Bielawianka" i  ŹKS „Wolność".1 

<"-Zajvódy zakończyły się sukce­
sem-reprezentacji'Bielawy, która 

Iżwyciężyła -gości w stosunku 1:0 
'(OlO). W  pierwszej połowie gra 
była wyrównana. W drugiej po­
łowie ustala wynik Iłach w 9 min. 
Widzów około 1500. ■

SK Teslen
na ringu
w  Jeleniej Qofze

JELENIA GÓRA. W  sobotę 16 
Sierpń^ę na ringu jeleniogórskim 
wystąpi drużyna bokserska: SK 
„Texleń“ z miasta Trutow w Cze­
chosłowacji Przeciwnikiem za­
wodników czeskich będzie 8-ka 

■ miejscowego KS „Zapłonu". ■
1 Zawody odbędą się w sali Za­
płonu przy ul. Patrona Jackow­
skiego 28, początek o godz. 20,30.

W MKS (Katowice)-Pafawag 4 :1  (1:1)
“ Po dłuższój- przerwie ujrzeliśmy 
na bbiśku Piłkarzy Palawagu 
meczu z katowickim WMKS,
■. Pafawag — jak to często w ze­
spole tym bywa grał w składzie 
eksperymentalnym. Mimo ponie­
sionej porażki, odnieśliśmy wraże­
nie, że takie zestawienie drużyny 
najbardziej „wagoniarzom" odpo­
wiada. •.
, Czyż, który grywał w tym se-, 

źonie> na wszystkich pozycjach, 
godnie zastąpił Półkdszka na środ­
ku pomocy. Trójka środkowa Sta­
siak — Sambor — Kopczyński, nie 
grała* idealnie, "źle* prezentowała 
się lepiej, aniżeli .wszelkie inne 
dotychczasowe warianty! Szym-

Gus L m i c t i
pokonał 
To n i M auriello

Zawodowy mistrz świata, w, bok­
sie wagi półciężkiej pokonał w 
Nowym Jorku Tami Maurielle po 
dziesięciu rundach na punkty.

czak na skrzydle' ma zadatki na 
dobrego piłkarza, ale musi wyz­
być sie egoistycznych zagrywań 
i być bardziej opanowany.

W pomocy słabo w defensywie- 
grał ‘Duda,- który ,nie mógł, sobie 
poradzić z szybkim na skrzydle 
grającym Bielą. Trio obronne sta­
nęło na wysokości zadania.

Goście grał} składnie, ale wcale 
nie zasłużyli na tak wysokie zwy­

cięstwo. Bytł raczej drużyną rflyfe 
norzędną, a bramki zdobyli w o- 
kresie, kiedy inicjatywa była u 
wrocławian. Ich prawa strona ata­
ku, a  w niej 'skrzydłowy Bięla — 
była najlepszą' częścią drużyny. 
Dobrze grała również obrona.

Bramki dla gości zdobyli Niem­
czyk i Miedowiecki po 2.

Dla pokonanych Kopczyński.
‘ Sędziował b. dobrze Baj.

i i i  Konkurs S p o rto m

Podwójna rola Klimeckiegó
na meczu Zapłon-Piast 10:6
Fiszer pokonał Skamrę

Janicki, Janik, Nalazek i Musioł
bronić będą barw Dolnego Śląsku
w drużynowych nfstrzostuach Polski

Tor na PoŚwiettiem' będzie w 
dniu 17' bm. areną drużynowych 
mistrzostw Polski na dystansie 
400 m. W zawodach wezmą udział 
ekipy Warszawy, Łodzi, Klanowa, 
Poznania, Szczecina, Kielc, Gór­
nego, i Dolnego śląska. Dolny 
Śląsk będzie reprezentowany 
przez 2 zespoły: zespól Sieci w 
składzie Janik, Janicki, Nalazek i 
Musiał, oraz drużyjpa IKS — Tryn- 
kos, Janickj J. Tyczyński i Ter­
likowski.

W dniu^wćzprai szyńi Wrocław 
został powiadomiony, iż na mi­
strzostwa przyjeżdża prezes F*ZK

p. Gołębiowski, oraz I' wićeprez. 
i sekretarz Cieślik.

Zawody rozpoczną się punktual­
nie o godz. 11 przed południem.

Mac Kenley 
w barwach Jamajki

Wobec niemóżńóści uzyskania 
obywatelstwa i amerykańskiego, 
mistrz USA w biegu na4f)0ni —- 
Murzyn Hętbjjfl .Mąę,'Kęjiley ma 
Startować na Olimpiadzie londyń­
skiej w 1948 r. w barwach Ja­
majki.

. (JELENIA GÓRA. Gościła tu 6- 
ąemka pięściarska gliwickiego 
„Piasta", która w meczu bokser­
skim ulegla^Zapłonowi 6:10.

Wobec nieprzybycia sędziego 
związkowego, w ringu sędziował 
mistrz, Polski Klimeeki, który 
bawi na wczasach na Dolnym Ślą­
sku. Klimeeki, po -sędziowaniu 
siedmiu walk., stoczył walkę po- 
kątową zwyciężając w 1 rundzie 
prgćz KO MleczyńskiegO/ (Pjast).

Oto wyniki' poszczególnych 
walk: y

waga musza: Koba (Z) zwycię­
żył Daszyńskiego (P) przez k.o. 
j u t  w pierwszej rundzie, 

waga- kogucia; Gabrjjtl (Z) zre­
zygnował i ,  walki z Grzywoczem 
(P) ,w trzeciej rundzie.

Waga piórkowa: Miś (Z)'zw y­
ciężył ną punkty Dyląga (P); Wal­
ka ta była'ładna i ciękawa. Miś 
był technicznie lepszy,

waga piÓTkowa II: Dąbrowski 
(Z) zremisował z'Morawskim 
Orzeczenie to krzywdzi zawodni­

ka Piasta, który był lepszy, *.
wagą lekka:. Kokurudz (Z) po­

kona! na punkty Kalina (P), '
Waga* pólśrednia: Bański. (Z) 

zremisował z Stachurskim (P), 
Początkowo przyznano zwycię­
stwo zawodnikowi Zapłonu, co 
spotkało się z energicznym pro­
testem widowni i kierownictwa 
,Piasta". Wynik remisowy jest zu­
pełnie słuszny,

'yaga półciężka: po ładnej walce 
F iszer. (Z) zwyciężył na punkty 
Skwarę (P).

; waga ciężka: KS .'.Zapłon" od-„ 
dał 2 punkty w. o. z powodu bra^ 
ku zawodnika.

Kto odfjjatłitię wynikł w meczach o puchar śp. Kału­
ży i Puchar Ziem ‘Odzyskanych.

Każda trafna odpowiedź 500 zł.
WARSZAWA—  KRAKÓWfcOD* — ŚLĄSK; GDAŃSK 

, — WROCŁAW
KUPON KONKURSOWY

WARUNKI KONKURSU
W miejsce kropek należy wpisać typowanego zwycięzcę. Poza 

tym należy podać wynik ogólny każdego spotkania/ oraz wynik : 
do przerwy. W wypadku przewidywania wyniku nierozstrzygnięte- - 
go-należy Wpisać — remis, podając wynik ogólny i do przerwy. • 
Za. każde trafne ■ rozwiązanie redakcja „Wrocł. Kuriera Ilustr;" wypła­
ca 500 zł. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną, ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji „Kuriera" — 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30, do dnia 16 bm. Decyduje data stem­
pla pocztowego. Na .kopercie winno być zaznaczone „IIJ Konkurs 
Sportowy"; ,

Dł!śro?nocwne.!|jsl0
mistrzostwa SOU n>

W dniu dzisiejszym a  .godzinie 
10 rano rozpoczynają się mistrzo­
stwa DOW 4, któr;e trwać będą 
do niedzieli włącznie.

W programie lekkoatletyka, pił­
ka nbżna, boks, gry sportowe i 
inne. ■

I ogólnopolskie Brzyska sportowe CZZN
udział weźmie kilkuset zaw odników

Zakończona zostały przygoto­
wania do ‘ I; ogólnopolskich ig­
rzysk sportowych CZZM, które 
mają się odbyć w dniach 15. 17 j 
19 sierpnia br.*w Świdnicy na sta­
dionie miejskim. Udział w nich 
weźmie kilkuset zawodników 
(czek), reprezentujących wszyst-

Czytelnicy piszą w  sprawie Heli Ludowej

Centrala Handlowa 
BATA

zawiadamia, iż z dniem 14 bm. nastąpiło otwarcie 
sklepu przy ul. Radkiewicza 17. 1 
Polecamy: obuwie skórzane, obuwie gumowe. 
Glanteria skórzana i tekstylna. . : f f  2829

listo dyżurów lekarzy U M e cza ln l Spoi.
na dzień 15. VIII. 1947 r.

Obwód I  — dr Bartoszewski, ul. Zacisze Jana, z Głogowa 17. 
Obwód U — dr Bojko Włodzimierz, ul. Łowiecka 3.
Obwód III — dr Piotrowski Alfred, ul. Dembowskiego 78.
Obwód IV — dr Kwapipski Jerzy, ul. Boya Żeleńskiego S. , 
lekarz specjalista ginekolog. 1 położnictwa — dr Btotyński Jan, 

Ul. Smoluchowsktego 50. -

O g ło s ze n ie  o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych we Wrocławiu ogłasza 

przetarg nieograniczony pa następujące roboty budowlane:.
1. Remont biura magazynu Zasobów na stacji Wrocław Główny.
2. Odbudowa hal peronowych na Dworca Głównym we Wroćławiu
3. Remont magazynu nr. 9 w Warsztatach Elektrotechnicznych na 

stacji Wrocław Świebodzki.
4. Remont 2-ch budynków mieszkalnych w Brochowie. przy ul.

Lwowskiej nr. 7 i 14. . 1
5. Remont domu mieszkalnego przeznaczonego na biura przy w ar­

sztatach Elektrotechnicznych na Stacji Wrocław Swiebóazki,
.  6. Remont budynku podstacji transformatorowej na terenie War­

sztatów Elektrotechnicznych na stacji Wrocław świebodzki.
7. Roboty remontowe w umywalni i szatni w budynku administra­

cyjnym na stacji Wrocław Świebodzki.
8. Remont budynku mieszkalnego na stacji Głęboka śląska.
Oferty oddzielne - na, każdą robotę i w oddzielnych zalakowanych

'kopertach z napisem jak w punktach od 1 do.,8 należy składać do 
skrzynki, na oferty umieszczonej w gmachu Dyrekcji na parterze,- 
Obok pokoju Informatora: na roboty wymienione w punkcie 1^2, 3,, 
i  4 — do godz. 10-tej, dnia 25 sierpnia, a  n,a roboty wymienione w 
punkcie 5, 6, 7 i 8, do godz. 10-tei dnia 27 sierpnia 1947 r. Db ofert 
winien być dołączony kwit na wpłacone wadium w Kasie Dyrekcyj- 
nej w wysokości f,5®/» (półtorp procent) sumy oferowanej.
. w  wypadku nieprzyjęcia oferty złożone wadium zostanie zwró- 

- cone.
v Otwarcie ofert na roboty wymienione w pozycji 1, 2, 3 i 4 nastąpi 

o godz. 10-ej dnia 25 sierpnia br., a na roboty wyszczególnione w po- 
r zyeji 5, 6, 7 i 8 o godz. 10-ej dnia 27 sierpnia br. w pokoju nr. 200 

na U piętrze w gmachu Dyrekcji, informacje i załączniki ofertowe 
można otrzymać w pokoju nr. 223. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
wyboru dowolnego oferenta, albo unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań.

Dyrekcja Okręgowa’ Kolei Państwowych 
we Wrocławiu, (2852)

W  związku z naszym artyku­
łem „Ratujmy Halę Ludową" na-‘ 
dćszło do redakcji1 kilkanaście li­
stów, z których przekonaliśmy sie, 
jak bardzo kwestia poruszona 
przez, nas, leży na seroii' wszyst­
kim Czytelnikom, W dzisiejszy;* 
numerze przytaczamy- w cało­
ści jeden z listów.

PANIE RADAKTORZE!
-Jako stały czytelnik Pańskiego 

poczytnego pisma pozwalam so­
bie przesłać kilka ujwag w związ­
ku z artykułem < drukowanym w, 
jednym z ostatnich numerów WKł 
na, temat dalszych, losów Hali Lu­
dowej we Wrocławiu.' Całkowicie 
zgadzam się z poglądami autofa 
tego artykułu Haja Ludowa 
musi pozósfać miejscem wielkich, 
wieców, czy* zebrań, no i głównie 
służyć swemu' właściwemu celo­
wi. któremu na imię: spor,t Przy­
dzielenie .największej' w Eu­
ropie hali sportowej Filmowi Pol­
skiemu, według mego skromnego 
zdania, wyrządziłoby niepoweto­
wana szkodę coraz piękniej roz­
wijającemu się naszemu sportowi 
pięściarskiemu- Sam pomysł ta­
kiego rozwiązania kwestii tego co­
raz bardziej niszczejącego kolosa, '

uważać należy za, co najmniej, 
nieistotny, gdyż: 1. Hala Ludowa 
nie była budowana z przeznaczę 
niem na atelier,

.*2. wyremontowanie Hali i jej 
przebudowa w  związku z przy- 
stosowaniem jej do potrzeb pra­
cy Filmu wymaga tak wielkich 
kosztów, że na pewno Opłaci się 
wybudowanie .całkiem nowego a 
telier, wg. najnowocześniejszych, 
wymogów technicznych, czego już 
żadną miarą nie da $ię osiągnąć 
W Hali Ludowej. 1 ■

Odtjiódząc od strony finansowej 
tego, już teraz w skali ogólnopol­
skie], zagadnienia, chcę zwróćhf 
uwagę na fakt, niejednokrotnie* 
macoszego traktowania naszego 
sportu. W  tym okresie, w tych' 
właśnie pierwszych latach po woj*; 
nie,- kiedy' tó przerażając^ p ro | 
cent: naszej młodzieży. choruje n® 
gjfuńl|:'ę, Wychowanie'fizyczne ‘i |  
sport powinny ’ się cieszyć jak 
największyn-Kpoparciem. jfie prze­
sądzam sprawy i mę „biję na a- 
larm", że sport jest ważniejszy, 
niż film, — ale sprawy jednego i 
drugiegó^tak trzeba regulować, 
żeby wzajemnie sobie nię szko­
dziły. „Film Polski" otrzymał już

Dnia 12 bm. nastąpiło otwarcie
P m M  Dorna Touarouejo

w Dzierżoniowie 
-PI. W olności 1 7 ,  teł.: 21-8 3

Prowadzi działy: spożywdzy, lekstylny, gospo­
darstwa domowego, chemiczno-kosmetyczny, mono­
pole. Sprzedaż odbywa się w godz. 9—13 i 15—18. 
Na zarządzenie Władz Naczelnych sprzedaż w dziale 
tekstylnym w godz.: 15—18 tylko dla Członków 
Związków Zawodowych za okazaniem legitymacji 
członkowskich. §§S 2827

OGŁOSZENIA DROBNE
Książki naukowe; — podręczniki 
szkolne, sprzedaż, zamiana-kupno 
Księgarnia Micbal Bokajło, Wroc­
ław, Szewska 8 (obok Rynku).

(2394)

Unieważniam zagubione dokumen­
ty: leg. członkowską Spółdzielczą, 
dowód osobisty, karta poborowa, 
wydane na nazwisko Leszczyński 
Jan Zielenice pow. Strzelin. (2774)

BUTELKI WINNE, KORKI 
oraz KAPSLE 
z a k u p u j e  

„ŚLĄSKOWIN" 
Wroćław, (2629) 
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Unikami* „Wiedza", Wrocław, f  19347

jedną halę sportową w Lodzi — 
bylo .to nakazem chwili, gdyż- in* 
nego wyjścia nie było* Ale nie sjest 
to powodem, by po kolei wszyst­
kie hale przechodziły w ręce Filmu.

-Sądzę,,'żer i inni -Czytelnicy są 
tego samfego'zdania; należy jedy­
nie życzyć, by znalezione zostały 

.środki na'odbudowę tego cennego 
obiektu. *, \
C ■ i Y .  Szymański 

L V  • ; Wrocław —• Sępolno.

kie województwa w następujących' 1 
gałęziach sportu: Piłką nożna, lek­
koatletyka, ciężka atletyka, pły-
wąnie, gry sportowe ), boks. W 
-typ celu wydział przeprowadził 
eliminację w następujących od- . 
działach: Katowice, Chorzów, So- ' 
snowiec, Rymiik, Wrocław, Poz- 
na^, Kielce,' Warszawa, Byd­
goszcz, Łódź i Stalowa Wola. 
Przedstawiciel wydziału dwukrot­
nie wyjeżdżał do Świdnicy celem 

'■przygotowania 'stadionu,' pływalni 
.oraz noclegów i aprowizacji dla 
uczestników igrzysk i zaproszo­
nych goścj. Wydrukowano. 1000 ' 
afiszów 'sportowych," które roze­
słano na wszystkie zakłady, pra­
cy przy poszczególnych oddzia-1' 
łach. Zarejestrowanych sporto­
wych klubów" jest 95. Bóść człon- 
ków 10.500,

Pięć nagród pocieszenia
każda pó 500 zł

$1) 1 a u  b z e s t n i k ó w
III. Konkursu Sportowego

S k rzyn k a  pocztowa redakcji
P. J. Bezmata —• Lubań

W  liście swoim uskarża się 
Pań na komisję likwidacyjną, 
pisząc m; in. »
. „...posiadam meble, z których 
sypie się „biały proszek", mam 
za nie zapłacić 40.000 zł. pozycji 
m eblow yęb mam * 13 — wszystko 
III ‘kategorii -r  ‘Z czego zapłacę 
ie 40.000 zł., skoro, Jako inwalida 
wojenny, i  zarabiam miesięcznie 
tylko od 3.000 do 6.000 zł."

Sądzimy; że jednak p. Bezmała 
lite będzie sgał łia ławie, jak 
sam o  tym pisze, wskutek n ie­
możności zapłacenia 40.000 zł. za 
meble. N ależy’ się’ zwrócić do 
odpowiednich- ozyfiników, by  
zechciały skontrolować zbyt bid?- 
rokratyczne podejśćle owej ko­
misji w  Pańskiej sprawie. 40.000 
złotych za rozsypujące się'meble 
to istotnie nieco za dużo. ’

P. L. S. —■ Ząbkowice 
Poruszą Pan w  oryginalny spo­

sób sprawę utrzymywania przez 
niektórych ludzi rasowych psów, 
oburzając si§ .na rozrzutność ich 
właścicieli’ i przytacza Pań ra­
chunek, dżietfhego utrzymania 
2 takich piesków przez Pańskifah 
znaińnwch-' Rachunek len - po 
podsumowaniu wyraża się cytrą 
400 zł. Słusznie Pan uważa, *iż 
korzystniej b y  było, gdyby ci 
Pańscy znajomi zechcieli- utrzy­
mywać jakąś sierotę zamiast 
psów, ,

■N atoniiast Pański pomysł zwięk­
szenia podatku f?j dła takich lu­
dzi jest chybiony —• i wprowa- 
dzenie go w  życie nie przy­
niosłoby żadnego pożytku Pań­
stwu, tak, jak to Pan uważa, a 
doprowadziłoby jedynie - do ' 
zmniejszenia srę >liozby sytnpa’* 
tycznych i pożytecznych czwo- ;- 
/onogów^
P. Zofia S. — Świdnica 
Szczerze się cieszymy, że o trzy- 

tńSła Pani szybciej wyprawkę;, 
•niż bohaterka naszego felietonu, 
zaznaczyła Pani iedńak, iż 
współdziałał w  tej sprawie sam 
burmistrz,' który w  tym celu 
«użył swego autorytetu". ■* ‘
, ęe^em felietonu nie było potę­
p ianie „w ezambuł" wszystkich, 
urzędników, lecz jedynie napięt­
nowanie pewnej ich części, zbyt 
biurokratycznie rozumiejących f  
swoje obowiązki.' A takich, przy­
zna Pani sama, spotyka się od 
■ czasu d o  czasu.
Por. Karol Węgierski — Jej. Góra 

Niestety nie możemy spełnić 
życzenia Pąna, gdyż na* druko­
wanie powPeści w  - formacie ' 
książkowym nie pozwala w  tej 
chwili układ graficzny naszego 
pisttrn. .

WARSZAWA — KRA)KÓW:
wygra' , . i . s t  br. » , » • ,  do przerwy j  4 ■ 1 

ŁÓDŹ — SLĄSK:
wygra, , . . s t  br. « . * « , . do przerwy , t i r

GDAŃSK J— WROCŁAW:
■ wygra-* . . . . . . st, br. « p , , » do przerwy * »: * *;

' . „ > 1 .... . . . . . .  « J"*'-' »(>•
Imię 1 nazwisko . ,  • • ■ 1 • ,  , ,  . .  .  , , , ,  , ,
Adres . « . . , i  < • , , , , , , t  V  ą «>'>' ą. i



Pary*, korzystając z miesięcy wakacyjnych „robi ■ się na bó- 
itwo“. Robotnicy zmieniają zużytą kostkę nawierzchni na nową.

Podczas pogadanki ' o‘ . , życiu czerwbnhśkórych w sali 
w ; Paryżu — pokazano Indian w ich malowniczych - stro jach. India­
nie demonstrują, jak się wznieca ogień,

lAHEBADS
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P rzektad: L. Kaltenbergh
• Jeden z ptźyjaciól ■pdzdstawionycK na' straconej pla- 

\  cówce zuchów, Parson, postanowił za wszelką cenę ura­
tować "swoicli^BŚegi^Ifisorżyśtająe z zamieszania wy* 

i; V *: wołanego nalotem niemieckjgą zabrał" aulo oficerowi.'
pędzi po kolegów. .w

Tymczasem oba. nieprzyjacielskie sztaby liczą minuty 
■ ■ - do i chwili' rozpoczęcia Wwjl. . " 'J*  ? r.I

x Gęsty deszcz odłamków,i kartaejsy spadał na 
dostatecznie już zburzone bunkry. Brygada Hoernera 
mając za sóbą takie zaplecze ognia z uczueieiń ulgi i pe* 
wności siebie czekała na poderwanie .-do'ataku. Jedno­
cześnie na wszystkich odcinkach celowniczowie przy­
gotowywali działa,-czekając ^ Mpartym tellem na sygnał. 
W płytkich, tymczasowych roWach ,piećupta gotowała 
się do skoku. Pochylony pad* mapą w swym wozie szta­
bowym, którego platforma-'przypominała jakieś tajemni­
cze laboratorium, Rprrtmehótoczohy gromadą adiutantów 
i łączników wpatrywał się; w zakreślone cźerwonym 
ołówkiem kwadraty. Stąd, ze Wszystkich aparatów szło 
do dowództw jedno; krótkie słowo — „Vormarsch!". 
I właśnie wtedy stało się to, czego nie przewidział ani 
Rommel, ani nikt z niemieckich strategów. Ziemia 
drgnęła' ponownie. Tó nie był ogień zaporowy brytyj­
skich baterii polowych. Ani też znana wszystkim muzy­
ka Sennego ujadania artylerii — jak co-dzień — na da­
lekie cele. To był równomiernie przerzucający się na co­
raz bliższe obiekty, rozplanowany widocznie na chłodno 
i niemniej na chłodno rozliczony ogień, rzucany w-sku­
pieniach kolejno na .wszystkie już ruszone z miejśca ko­
lumny, na baterie bezpośredniego wsparcia, na dalsze 
pozycje arłyleryjlkie. f — chociaż to. wydawało się naj­
zupełniej niemożliwe wobec nasilenia poprzedniego na­
lotu t-  w powoli matowiejącym niebie znowu? ukazały 
się aparaty, startujące widocznie z blisko rozmieszczo­
nych lotnisk, tym razem o widocznych z daleka bardziej 
ciężkich liniach kadłuba. Towarzyszyły im klucze war­
czących cienkim głosikiem aparatów, rozlatujących się 
na wszystkie strony, złe i .myszkujące powietrze jak 
rozgniewane jastrzębie. Było zrozumiałe, że to nie nalot

Ilustracje: Wasa
jakich wiele, lecz że nadchodzi akcja, o natężeniu której 
nie śniło się kwaterze Rommla.

A bombowce płynęły cofaz, nowymi kluczami. Z dia- 
belną wyrażistośćią słychać było hu l rozrywających się 
już na ziemi — prawdopodobnie wśród poruszających 
się kolumn zrzuconych bomb. Huk tęn narastał-z. minuty 
na minutę. Rommel trwał w bezruchu, nie odrywając 
lornetki od oczu. Odjął ją wreszcie i oblizał językiem 
wargi, W oczach. tego, domniemanego „zdobywcy^pu- 
styni" palił się suchy, płomień jakiejś .dęcyzji. Poęhy- 
liwsĄr się nad pędnym % adiutantów, półgłosem rzucił:

1— Odwody;.. ‘Natychmiast kierować na zapasowe 
stanowiska... obronne! Tylko bla§Jc oczu dowódęy,;i ton 
nie dopuszczający sprzeciwu sprawił, ż® adiutant -po 
chwili ósłupienia ruszył się ź  miejsca. Rozkaz -był aż 
nadto wyraźny..'. ( j

W tej właśnie, chwili żandarmeria połowa otaczała 
; przybyłych na jeden z przyfrontowych punktów etapo­

wych Parsona, Grdyka,- 0 ‘Harę, Głowacza, - Nochala 
' i Starego. , 1

Nie-byłoby żadnego nieszczęścia-w tymr-'że'kt»ś-„Się 
wreszcie zaopiekował naszą szóstką, gdyby nie drobny 
fakt, że pomiędzy niepowołanymi opiekunami znalazł się 
bytujący tu w niewyraźnych ■ celach kapitan" Webster. 
To nie tylko psuło Wszelkie perspektywy Parsonowi — 
bezpośredniemu sprawcy napiętycji stosunków pomiędzy;' 
kapitanem ze sztabu a przedstawicielami óspaąj -pieszej 
— ale całkowicie „gmatwało perspektywy dla każdego 
z szóstki. Pytania bowieifa ’ asystującego żandarmom 
kapitaną były pełpe ’ jad owitej, goryczy, mimo, łże po­
winien był raęzej się 'cjeszić ż. odzyskania swego wozu, 
uważanego za stracony.-Webster, niewyspany, od1 kilku 
dni dawał teraz całkowitą folgę ‘ swemti zdenerwowaniu, 
w czym mu nie przeszkadzał sierżant żandarmerii.

— Pomijając fakt fsaniowoji, zaszedł tu wyparipk 
^rabunku — rdźpmiede sięrżąncie? —. ra-bun-ku! — mego’ 
wozu —: wykrzykiwał .Webster. Co, chodziło o ratunek 
sześciu ludzi? O, te doskonała wymówka. Ale on, Web- 

„•ster̂ zna się na takich tirwipołciach i na ich wymówkach. 
Tak; taki rabunek dowodzi, ale nie odwagi ,̂ jak był łaa-

kaw zauważyć szeregowy 0'Hara, tylko czegoś zupełnie 
innego. Bezczelności. Zwykłej bezczelności. Skąd on, 
kapitan JKM 'Webster- ma wiedzieć, że auto posłużyło 
rzeczywiście do ratunku1 tych oto obwiesiów, a nie na 
przykład dla celów dezercji? A skąd to przyjemniaczki 
wzięli się, tu? Dlaczego nie śą w oddziale, który praw­
dopodobnie znajduje się w tej chwili w toku natarcia, 
ob? Szeregowy Knight ma wrażenie, że ósma piesza jest 
w tej chwili na tyłach?. Doskonale. Któż' to zdradził sze­
regowemu Knightowi -tajemnicę dyslokacji oddziałów 

*3KM? Aha, Złodziej aut, mister, a, może i nawet sąuire' 
Parson! To dije $użo do myślenia! Bardzo dużo!

,, Webąter miotał się i psioczył jak gdyby był co naj­
mniej prokuratorem jednej z izb wysokiego sądu, a nie 
kapitanem. Podniecała gó najbardziej flegma sześciu 
draniów — jak ich nazywał w myśli — draniów, którzy 
dzięki jego. maszynie jut raz dokopali czegoś naprawdę 
niezwykłegb, a dziś dokonują znowu (nie zdawał sobie 
dokładnie sprawy z tego, na czym polegał ich obecny 
wyczyn) —- znowu posługując się wozem jego, kapitana 
Webstera, asa wywiadu armii JKM1

Webster, jak się już niejednokrotnie okazało, nie 
miał szczęścia do ósmej pieszej, do jej słynnej szóstki 
i do wyższego dowództwa. Zwłaszcza to ostatnie było 
niezaprzeczonym faktem od kilku lat. I fakt ten miał się 
powtórzyć znowu. Rowiem w czasie, gdy badał- sześciu 
delikwentów, na najbliższym horyzoncie pojawił się po- 
Tiowpię^akurzony od st&p do głów, śpieszący się Glayton. 
Horyzopt, na którym się ukazała długa figura generała 
przebiegał w linii równoległej do pleców Webstera, co 
stało się porodem,: że nie zauważył on nadejścia znako- 
mitego spadkobiercy tradycji walk kolonialnych. Ten< 
drobny fakt natomiast posłużył generałowi jako dosko­
nała okazja do zaznajomienia się ze zdolnościami śled­
czymi jednego ze swych podwładnych 1 z pewnymi,' nie 
zarejestrowanymi w dzienniku działań kampanii libijsko- 
egipskiej szczegółami operacyjnymi-. To też, gdy Webster 
w swej prokuratorskiej filipice dojechał do wygłaszania 
podejrzeń pod adresem szóstki, mianując ją ni mniej ni 
więcej' jak tylko „podejrzanym zbiorowiskiem niemniej 
podejrzanych typów, Claytńn przekroczył linię niewi­
dzialnego dla Webstera horl^ontu i zjawił sie przed nim 
en-face. Korzystając z wywLłanej ęyrym nagłym zjawie­
niem się pauzy, Clayton saRt zadał pytanie:, ,
i Czy to wy jesteście tymi kilkoma szeregowymi 

z ósmej pieszej, którzy zastali na kocie nr 313?
■ Stary, który poczuł si$ ponownie odpowiedzialnym 

dowódca grupy wystąpił naprzód.
— Tak jest, sir, to my,
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Z  ż y c i a  p s ó w .. .
Nie ta* -się mówi: psie życie, 

psi los, zszedł na psy...
Pardon!... Czy psu jest źle? 
Owszem dawniej, kiedy każdy 

pies mieszkał w budzie i ciężko 
pracował w charakterze stróża, 
ło psia dęła była istotnie pod 
sdechłym psem. Ąle teraz?
\ Nie mam zamiaru obrażać u- 
czciwie pracuj ącycsh Burków,
Medorów i Azorów, ale dziewięć 
dziesiąt procent psów zamiesz­
kałych w świacie, to element 
burźuazyjno - pasożytniczy. To 
rozkapryszona i zdegeneyowana 
arystokracja.

Dawniej pies, toT»yl pies. Midi 
normalną wysokość, normalną 
długość i każdy go- się bal. A 
teras? .... .

Teraz to oigma półtora psa dlu 
gości, ćwierć psa wysokości, na­
zywa się Żużu i leży na kanapie.

I nie wiadomo do czego l>k i| 
zwierzę jest podobne, bo do 
wszystkiego, tylko nie do psa.

A głupie to jest jak but. Szcze­
ka na wszystkich z wyjątkiem 
złodzieja. A jak go ukradną, to 
też się. w tym połapać nie może. 
Taki psi półgłówek!

Ale wymagania ma jak król. 
Ryż te on chce jadać gotowany 
na mleczku mięsko skrobane h la 
befsztyk, a ciasteczka z francus­
kiego ciasta.

A kiedy takiego pekińczyka 
zaboli brzuszek io przyjdzie we­
terynarz, żeby mu zrobić masaż.

Od noszenia na rękach psi fa­
cet chodzić zapomina i jak w y­
biegnie na ulicą, io sią mordą 
podpierać musi.

Ale najgorzej, to_ jak takiemu 
gagatkowi chce sią romansów. 
Szukaj p»u wtedy narzeczonej!...

Tak było z Dyziem. Ma oń 
właśnie bardzo rasowego pieska 
Fru-fru. Piesek wyrazi! chąci ma­
trymonialne, a .Dyzio nigdzie nią 
mógł mu znaleźć godnej rasowo 
towarzyszki. na pismo

Dwa tygodnie latał w  tej spra­
wie,. jak kot z pęcherzem, aź 
wreszcie znalazł pełno rasową 
suczką u rozparcelowanej hrabi­
ny Merdalskiej.

Dystyngowana arystokratka 
przystała na ten mariaż i wyzna­
czone datą. Dyzio był szczęśliwy 
co najmniej iak jak sam psi oblu­
bieniec.

Ale szczęście było krótkotrwa­
le. W  dniu oznaczonym zadzwo­
nił rano .telefon, a hrabina o- 
świadczyła zimno:

— Z psiego wesela dzisiaj nio
nie będzie. . _  .

— Dlaczego? — jąknął Dyzio.
— Bo sią̂  dowiedziałam, żo pań

siwo nio są pochodzenia arysto­
kratycznego'. Chrzan.

(O

V Wybrana spośród . 3000 dziew­
cząt szkolnych królówą kołowrot­
ka w jednym z 'miast Ameryki, 
czternastoletnia Ewa G, została 

.„ukoronowana11 przez burmistrza.

Harcerze przybyli na Jamboree do Francji, Ukoń­
czyli właśnie budowę bramy do swego obozu.
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